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Prezydent Litwy i marszałek Sejmu Polskiego omówili 
problemy wewnętrzne oraz mniejszości narodowych

W  sobotę prezydent Republi­
ki Litewskiej Algirdas Brazauskas 
przyjął marszałka Sejmu R ze ­
czypospolitej Polskiej Józefo Zy­
cha oraz kierowaną przez niego 
delegację parlamentarzystów pol­
ach. "Stosunki litewsko-polskie 
nigdy nie były tak dobre jak teraz” 
— oświadczyły po spotkaniu obie 
stroay. T e  państwa zawarły około 
50 różnych umów, przygotowują 
aę do zawarcia umowy o  wolnym 
handlu.

Prezydent Republik i l i t e ­
wskiej oraz marszałek Sejmu Pol­
skiego m ów ili o  problem ach 
wewnętrznych oraz mniejszości 
narodowych obu krajów, m. in. o  
budowie pomnika A . Baranau- 
skasa w Sejnach.

J. Zych poinformował kore­
spondenta agencji E L T A ,  że  
Polskę interesują m ożliwości 
zmiany an. 47 Konstytucji R L  o  
nabywaniu nieruchomości przez 
obcokrajowców. Poseł Sejmu Pol­
skiego, kierujący polską grupą 
międzyparlamentarną ds. sto­
sunków z Sejmem Republiki Lite­
wskiej Adam Dobroński oczeku­
je, że w ładze L itw y  przyjm ą 
propozycję Polski przeprowadze­

nia jeszcze w tym roku wspólnej 
uroczystości uczczenia pamięci 
poległych żołnierzy litewskich i 
polskich.

D elegacja posłów polskich 
spotkała się również z przedstawi­

cielami frakcji Związku Polaków 
na L itw ie  w  S e jm ie  R L ,  
uczestniczyła w  obchodach 5 rocz­
nicy 13 Stycznia. Przed odlotem 
do Warszawy wieczorem dostojni 
goście spotkali się z członkami

sejm owej grupy międzyparla­
mentarnej ds. stosunków z Sej­
mem Polskim i Senatem oraz 
przedstawicielami Towarzystwa 
Litewsko-Polskiego.

Fot. W l  Gulewicz (E L T A )
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Echa obchodów 13 Stycznia
• W związku ? obchodami 5 

rocznicy tragicznych wydarzeń 13 
Stycznia na stołecznym  Placu 
Niepodległości wywieszona została 
flaga państwowa, przepasana ki- 
ftnL W rytuale wzniesienia flagi 
uczestniczyli prezydent Republiki 
litewskiej Algirdas Brazauskas, 
Przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
Juritnas i premier Adolfas Śleźe- 
vtóus.

* W  wileńskiej Archikatedrze 
Bazylice w  intencji ob rońców  
wolności odbyta się M sza św. 
^kbrował ją  arcybiskup Audrys 
Juozas Baćkis. Przypomniał on, że 
w ®yoniu 1991 r. mieszkańcy 11- 
™T* zgromadzeni przy trumnach 
P^głych, złożyli obietnicę nigdy 
n*  zapominać tej ofiary w  Imię 
^pod ległości. "N ie  m oże być 
Miększej i droższej o fla ry  od
ikładailnej  na ołtarzu Ojczyzny.

Ideały poległych dla nas, żywych, 

zaw sze  p o zo s ta n ą  d r o g ie ” , 
powiedział A . J. Baćkis.

W e Mszy św. uczestniczył pre­
zydent A . Brazauskas, inni odpo­
wiedzialni kierownicy rządu oraz 
organizacji politycznych.

P o  M szy św. zebrani uczcili 
pamięć poległych i złożyli kwiaty, 
przed  zespołem  pamiątkowym 
obrońców wolności Litwy na cmen­
tarzu Antokolskim.

*  W ieczo rem  w  Litewskim  
Teatrze Opery i Baletu odbył się 
wieczór pamięci "Stabat mater", a 
w  Archikatedrze Bazylice ofiaro­
wana została kolejna Msza św. Po 
niej o  godz. 2 0  po raz pierwszy na 
L i tw ie  w yk o n a n o  tu "P a s ję  
według świętego Marka" J. S. Ba­
cha.

(Dokończenie na str. 2 )

Sentencja dnia
Krótka śmiać jat największym oczęidan żyda.
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Fol Tadeusz Ważnlewlcz

Ze spotkania marszałka Sejmu RP z frakcją ZPL

"Wierzę, że problemy 
narodowościowe będą zanikać"

Marszałek Sejmu R P  Józef Zych, który w  
ubiegłym tygodniu gościł na Litwie na zaproszenie 
marszałka Sejmu R L  Ćeskwasa Jurśćnasa, 12 stycz­
nia wygłosił przemówienie na nadzwyczajnym posie­
dzeniu litewskiego Sejmu, poświęconym wydarze­
niom 13 Stycznia 1991 roku .W  przemówieniu tym 
marszałek Zych powiedział min.: "Wierzę, że pro­
b lem y w ystępu jące  je s z c z e  w  sprawach 
narodowościowych będą w obydwu krajach zanikać 
w  miarę rozwoju demokracji i samorządności lokal­
nej. Winny z  historii, że w nasze wzajemne stosunki 
interweniowały niejednokrotnie obce mocarstwa sta­
rając się załatwić swe partykularne, obce nam intere^. 
Rzeczpospolita Polska i Litwa mają wspólne problemy, 
mają też świadomość, że pomimo wspólnej trudnej 
przeszłości, współpraca jest nie tylko konieczna, ale jest 
pożądana przez obydwie strony. Oczekujemy; że mie­
szkający na Litwie Polacy, będący pełnoprawnymi oby­
w atelam i W aszego państwa, wniosą do je go  
społecznego i politycznego żyda swoją aktywną pasycję 
oraz wartośa polskiej kultury. Tego samego oczekuje­
my od Litwinek* mieszkających w Polsce i staramy się 
im stwarzać odpowiednie ku temu warunki. Jestem 
głęboko przekonany, że stworzone możliwości 
środowiska te użyją dla wzbogacenia żyda społecznego 
naszych narod<W.

Marszałek Józef Zych spotkał się z  sejmową 
frakcją ZPL, a raczej z  trzema jej przedstawicielami, 
gdyż na spotkaniu tym zabrakło posła Jana Mince- 
wicza. Przybył natomiast poseł Medard Czobot, 
który, co prawda, należy do frakcji Chrześdjańskich 
Demokratów, lecz jak sam. często podkreśla, repre­

zentuje wyborców okręgu nr 1, wśród których są 
także Polacy. Z  przykrością muszę stwierdzić, że nie 
udało się uniknąć drobnych scysji, z  których wysoki 
gość mógł się przekonać, że gdzie czterech Polaków, 
tam co najmniej dwa różne zdania. Chodzi o  to, że 
poseł Czobot zapragnął zabrać słowo zaraz po pre­
zesie frakcji Z P L  Zbigniewie Siemienowiczu, który 
w kilku słowach przywitał gości, przedstawił im 
członków frakcji i w  kilku słowach streścił problemy 
mniejszośd polskiej na Litwie.

Otóż prezes frakcji Z P L  uznał, że ponieważ jest 
to spotkanie marszałka R P z  frakcją, wypadałoby, by 
najpierw wypowiedzieli się posłowie należący do fra­
kcji, a "dopiero później goście". Takim potraktowa­
niem sprawy poseł Siemienowicz widocznie obraził 
posła Czobota, gdyż ten, gdy przyszła na niego kolej, 
próbował zbesztać prezesa frakcji Z P L  Powiedział, 
że jest zdziwiony, iż przedstawiono go jako gościa, 
tymczasem gdy on uważa się za jecnego. aspoda- 
rzy Sejmu.

— Jestem tu już drug^ Jencję, jestem sygna­
tariuszem Aktu Niepodleg; Sd —  przypomniał ze­
branym poseł Medard Czoboi dając im do zrozumie­
nia, że nie wiadomo, kto tu u kogo jest gośdem.

Nie wiem, jak posłowie, ale obecni na spotkaniu 
dziennikarze lekko struchlelL Ale to tylko dygresja. 
Wracajmy do naszych problemów, o których z 
marszałkiem R P mówili nasi posłowie. Dla nas ta 
wyliczanka jest "wierszem" znanym na pamięć, ale 
skoro ta relacja ma być w miarę wyczerpująca, 
powróćmy do niej jeszcze raz.

(Dokończenie na str. 3)
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Wizyta prezydenta Finlandii
Dzisiaj na Litwę przybywa prezydent Republiki Finlandii Martti Ahtisaari 

wraz z delegacją.
Oficjalna wizyta będzie trwała dwa dni — 16-17 stycznia.

Pracę rozpoczęła misja Banku Światowego —
...jak też Międzynarodowego Funduszu Walutowego (MFW).
Zapozna się ona z przebiegiem restrukturyzacji gospodarki kraju. 

Głównym jej celem jest jednak przygotowanie dalszej strategii działalnold 
czterech borykających się z problemami banków.

Powołane wspólną decyzją rządu i Banku Litewskiego grupy robocze ba­
dają skomplikowany stan finansowy, który zaistniał w Litewskim Akcyjnym 
Banku Innowacyjnym (LAIB), "Litimpeks", "Aurabankasie" i "Vakarq bankas". 
Kierunki działalności misji przeanalizowano wraz z przedstawicielami grup 
roboczych, tymczasowymi administratorami wyżej wymienionych banków.

Przypuszcza się, że już w końcu bieżącego tygodnia przedstawiciele BS i 
MFW zgłoszą pierwszą informację o strategii dalszej działalności tych banków.

W Centrum Ameryki —  litewskie kino I poezja
Centrum takie znajduje się przy ul. Prantiśkonu w Wilnie. Ostatnio 

rozpoczęło ono cykl "Litewska poezja, filmy i dyskusje na temat kultury”.
Celem wieczorów jest skupienie znających język angielski mieszkańców 

Wilna— pracowników ambasad, firm zagranicznych, wszelkiego rodzaju przed­
stawicielstw, zapoznanie ich z przedstawicielami litewskiego świata sztuki i  ich 
twórczością, stworzenie warunków do obcowania ludzi zamieszkałych po obu 
stronach Atlantyku. Funkcje tłumacza pełni Litwinka z-Ameryki La ima 
Sruoginyte, która obecnie wykłada na Uniwersytecie Wileńskim.

Półroczny program cyklu składa się z 13 wieczorów

PomOc sióstr miłosierdzia
Proboszcz kościoła Króla Chrystusa Bemardaa TalaiSis poświęcił pierwszy 

powiatowy gabinet sióstr miłosierdzia Litewskiego Czerwonego Krzyża w 
Kłajpedzie. Siostry miłosierdzia powiatu kłajpedzkiego i osoby, nie mające 
jeszcze nawyków opieki nad chorymi, będą się mogły tu nauczyć opieki nad 
ludźmi w starszym wieku, osobami cierpiącymi na różne choroby, inwalidami i 
innymi osobami wymagającymi opieki.

lokum na ten gabinet przydzielił wydział nauk humanitarnych Uniwersy­
tetu Kłajpedzkiego.

Grypa się cofa
Od wczoraj zaprzestano stosowania zespołu środków przewidzianych na 

zwalczanie epidemii grypy. Liczba chorych na grypę i zapalenie dróg oddecho­
wych już nie sięga granicy świadczącej o epidemii. Z  tego powodu postanowiono
odwołać reżim epidemiologiczny. Oznacza to, że znowu będzie można: 
odwiedzać chorych w szpitalach, w normalnym trybie będą wykonywane plano­
we operacje chirurgiczne, a kartę chorobową chorym będzie się wydawać na 
trzy dni, a nie na siedem, jak to było podczas epidemii.

Studenci na pomoc policji
Od wczoraj na terenach 1 i 2 Wileńskich Komisariat^ Policji patrolowanie 

rozpoczęło 70 studentów Litewskiej Akademii Policyjnej (LAP ) i wojskowych.
Codziennie w godzinach od 18 do 23 w dzielnicach Baltupiai, Fabijoniśkes, 

Kah/ariju, Śeśkine, ŻirmOnn, Żveryno i Verkią studenci wraz z pracownikami 
komisariatów policji będą pilnować porządku publicznego, uczestniczyć w 
różnych operacjach i rajdach.

Będą midi takie same pełnomocnictwa, jak i funkcjonariusze komisariatu. 
Patrolowi będą utrzymywali łączność bezpośrednio z dyżurnymi jednostek. 
Wszyscy studend LAP otrzymają baloniki gazowe, pałki gumowe i kajdanki, a 
każdy starszy na swym terenie otrzyma stacyjkę radiową.

Novum dla wstępujących
W Szawełskim Instytucie Pedagogicznym podczas egzaminów wstępnych 

nie będzie uwzględniany średni stopień ze świadectwa dojrzałości abiturientów.
Senat tej uczelni postanowił, że za najważniejsze będą uważane stopnie z 

poszczególnych przedmiotów.
Przykładowo, sumę punktów przy wstępowaniu na specjalność języka lite­

wskiego i literatury będą stanowiły egzamin z literatury litewskiej i pisemny test 
z języka litewskiego oraz stopień ze świadectwa dojrzałości z języka i literatury 
litewskiej, języka obcego i historii, a także średni stopień z tych dwóch przed­
miotów podczas matury.

Na wydziale fizyki i matematyki, wstępujący na wszystkie specjalności, z 
wyjątkiem matematyki i ekonomiki stosowanej, nie będą mieli egzaminów 
wstępnych. Egzaminów wstępnych nie będzie też dla wstępujących na język 
rosyjski oraz pedagogikę. * ^

Mieszkańcy przeciwko przestępstwom
Dzisiaj w stołecznej Szkole Średniej im. 13 Stycznia odbędzie się narada 

mieszkańców starostwa lazdynajskiego na temat zorganizowania ruchu "Po­
wstrzymaj przestępczość".

Wezmą w niej udział wicemer miasta Wilna Romualdas Sikorskis, członek 
zarządu Jurgis Razma oraz st komisarz II wileńskiego komisariatu policji 
Viktoras Balionis.

Co nam rokuje rok Szczura?
Na to pytanie odpowie prelekcja, która dzisiaj się odbędzie w lektorium 

"Wiedza". Członek Stowarzyszenia Astrologów Litwy Nijole Valaitytć wygłosi 
odczyt "Co nam rokuje 1996 rok”.

Supernowoczesna stacja w Zoknlal
Na lotnisku w Zokniai uruchomiono szawelską filię "Lietuvos telekomas”. 

Na nowoczesną łączność telefoniczną czekali przedsiębiorcy, służby lotniska. 
Stacja telefoniczna typu ”Kvant" ma 1024 numery i na razie zaspokoi tylko 
potrzeby Zokniai. To ostatnia stacja analogicznej łączności w tym regionie. 
Będzie ona rozszerzana.

'Słownik polskich pisarzy współczesnych 
Wileńszczyzny*

Przygotowany przez Lubuską Oficynę Wydawniczą jest obecnie dostępny 
dla każdego. Można go nabyć w polskiej księgarni Stanisława Korczyńskiego 
(ul Ostrobramska 9). Autorem tej ciekawej audycji jest Eugeniusz Kurzawa. 
Cena słownika 6 Lt.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała Helena GŁADKOWSKA

K o n fe re n cje  p ra so w e  -*.

K. Bobelis o posiedzeniu 
prezydium OBWE

"Kraje bałtyckie stanowią potencjalne ogniska kon­
fliktu" —  uważa minister spraw zagranicznych Szwaj­
carii Flavio Cotti, od 1 stycznia br. kierujący Radą 
Ministrów Organizacji Bezpieczeństwa I Współpracą w 
Europie (O B W E ). Powiedział to na posiedzeniu pre­
zydium OBW E, odbywającym się w dniach 10-11 sty­
cznia w  W iedniu przedstawiając program  swej 
działalności. Niemniej, jak zaznaczył na wczorajszej 
konferencji prasowej przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych Kazys Bobelis, swoich 
słów o  krajach bałtyckich nie poparł konkretnymi fa­
ktami

Ponadto, zdaniem K. Bobelisa, do ognisk konfli­
ktowych w krajach bałtyckich minister spraw zagrani­
cznych Szwajcarii zaliczył również problem czeczeński, 
sytuację na Bałkanach oraz nie rozstrzygnięty do końca 
problem cypryjski

Poseł na Sejm R L  Kazys Bobelis powiedział, 
że  zgodnie z  zatwierdzonym w  Wiedniu budżetem 
O B W E  Litwa rocznie będzie musiała płacić 18 tys. 
dolarów opłaty członkowskiej, co jest proporcjo­
nalne, jak twierdzi, do  liczebności narodu oraz 
m ożliwości finansowych państwa. Francja, Rosja i 
Niemcy, jak  zaznaczył przewodniczący sejmowego 
K om ite tu  Spraw Zagranicznych, rocznie będą 
płaciły plus 848 tys. dolarów.

Na posiedzeniu prezydium O B W E  w Wiedniu 
podsumowano wyniki wyborów w Rosji, na Łotwie i w 
innych państwach. Przyznano, jak powiedział K. Bobe­
lis, że jedynie wybory lokalne, przeprowadzone w 
Azerbejdżanie, zostały sfałszowane, nie przestrzegano 
norm demokratycznych. W  związku z  tym O B W E  nie 
uznaje wybranych w  Azerbejdżanie przedstawicieli

Posiedzenie plenarne O B W E  odbędzie się w 
dniach 5-8 lipca w  Sztokholmie.

V. Landsbergis 
I K. Bobelis oceniają 

wypowiedzi ambasadora 
R. Rajeckasa

"Stanowisko ambasadora Raimundasa Rajeckasa, 
jego  wypowiedzi przysporzyły problemów kierownic­
twu D P P L , w  którym trwa próba sił oraz wyjaśnianie, 
kto jest szefem państwa" —  powiedział na konferencji 
prasowej V . Landsbergis zaznaczając, że  "widzieliśmy 
już oznaki tego, że szefem państwa faktycznie stał się 
premier".

"Krytyka ambasadora Raimundasa Rajeckasa' pod 
adresem premiera, jak powiedziane jest w  oświadczeniu 
V. Landsbergjsa z 15 stycznia "o wypowiedziach ambasa­
dora R . Rajeckasa, a zwłaszcza w  imieniu rządu znoszony 
projekt dekretu o  usunięciu R . Rajeckasa zmusza prezy­
denta do podjęcia decyzji, czy się podporządkować 
żądaniom premiera i odwołać ambasadora, czy też 
potwierdzić, że poglądy prezydenta oraz ambasadora, 
który udzielił mu wiernego poparcia, w  zasadzie są zgod­
ne, a w  takim razie zastąpić premiera".

Wątpliwe czy słuszna jest, głosi w  dalszym ciągu 
oświadczenie V . Landsbergisa, "taka taktyka grupy 
premiera zapędzenia prezydenta w  kozi róg i dalszego 
poniżania go. Całkiem niepoważne są "kompromiso­
we" argumenty Urzędu Prezydenta, że rzekomo nie­
uczciwy rząd przede wszystkim powinien "zwrócić" 
wkłady, a już potem będzie można kierować się zasa­
dami". Gdyby to był poważny argument, skomentował 
dziennikarzom oświadczenie V . Landsbergis, A . 
Śleźevićius właśnie jak najdłużej "musiałby zwlekać z 
problemem zadośćuczynienia właścicielom wkładów, 
żeby m óc pozostać na stanowisku aż do  je>go 
rozstrzygnięcia".

Natomiast przewodniczący sejmowego Komitetu

Spraw Zagranicznych Kazys Bobelis oceniając na koo. 
ferencji prasowej wypowiedzi R . Rajeckasa sugerował 
że ambasador może mieć własne zdanie, niemniej jego 
ton, jako przedstawiciela państwa, ambasadora "o* 
jest do przyjęcia". Przewodniczący sejmowego Kong. 
tetu Spraw Zagranicznych nie może prognozować, ca 
kierowany przez niego komitet zaakceptowałby, czy 
też nie odwołanie ambasadora. Komitet spraw zagra­
nicznych, jak zaznaczył, wyrazi swą opinię w tym przy. 
padku, jeśli Oficjalnie ogłoszony zostanie dekret w tej 
sprawie.

Amerykanie radzą, 
jak kontrolować 

przestrzeń powietrzną
Pod koniec tego miesiąca na Litwę mają przytyę 

eksperci USA, którzy pomogą w stworzeniu projektu 
k o n tro li p rzes trzen i p ow ie trzn e j regionu. 
Poinformował o  tym na wczorajszej konferencji praso­
wej w  Wilnie sekretarz Ministerstwa Ochrony Kraju 
V a ld em a ra s  Sarap inas, .k tó ry  pow róc ił z 
międzynarodowego sympozjum "Spuścizna Marshalla: 
partnerstwo w imię przyszłości", przeprowadzonego w? 
ubiegłym tygodniu w Waszyngtonie, informuje E L T A

W  dniach forum podczas spotkań przedstawiciel 
Litwy z  zastępcami kierowników amerykańskich de­
partamentów Stanu i Obrony dyskutowano, jak ma być 
wcielana w życie umowa o ochronie Informacji podpi­
sana przez ministrów obrony U S A  i Litwy.

Na szkolenie oficerów litewskich na zachodzie 
U S A  w  tym roku przeznaczyły o  150 tys. USD więcej 
w  porównaniu z ubiegłym i dziś ta pomoc równa jest 
350 tys. USD, poinformował V . Sarapinas. Twierdzi 
on, że  w  tym roku na dwa organizowane na Litwie 
ćw iczen ia m ają te ż  być zaproszen i żo łn ierze 
amerykańscy. Jedne manewry odbędą się wspólnie z 
Polską, drugie— z  Danią.

j W)>7nfana d o św ia d cze ń  |j

EUREKA sprzyja 
wymianie technologii I

M o ż liw o ś c i s tw arzan e  p rz ez  E uropejską 
Organizację Współpracy Technologicznej EU REKA 
oraz warunki przynależności do tej instytucji były 
głównymi tematami, które we wczorajszym referacie, 
odczytanym w  sali kolegium Ministerstwa Oświaty i 
Nauki przeanalizował koordynator polskich projektów 
narodowych E U R E K A  Jerzy TokarskL

Przybyły z dwudniową wizytą na Litwę, specjalista 
polski podzielił się również doświadczeniem polskich 
programów narodowych oraz opowiedział o  organizo­
wanych w  tym roku targach idei E U R E K I— TRANS* 
EAST. D o udziału w nich została też zaproszona II* 
twa. Na targach ma być mowa o  wspólnych projektach 
oraz nowych technologiach w  tej dziedzinie.

Dziś w małej sali Litewskiej Akademii Nauk gość spotka 
się z kierownikami instytucji nauk ścisłych kraju oraz specja­
listami.

EUREKA w 1985 r. założona została przez ministrów 
państw europejskich, odpowiedzialnych za rozwój technolo­
gii swoich krajów. Jednym z celów tej organizacji jen 
ułatwianie międzynarodowej współpracy instytucji nauko­
wych, projektowych i przemysłowych państw europejskich* 
tworzeniu wyrobów oraz usług najwyższej jakości z zastoso­
waniem najnowszych technologu.

Europejska organizacja współpracy technologicznej po­
maga w znalezieniu partnerów i koordynuje wspólne proje­
kty w zakresie ochrony środowiska, energetyki informacji, 
medycyny, biotechnologii, łączności, transportu i innych 
dziedzin.

Dotychczas zrealizowano już 220 projektów EUREfl 
wartości ponad 23 mld ecu. Obecnie realizuje się ponad 8$ 
projektów o  łącznej wartości ponad 43 mki ecu.

Do EUREKI należą 24 państwa kontynentu i Unia Es- 
ropejska. Natomiast Albania, Bułgaria, Rumunia, Słowag* 
Ukraina i kraje bałtyckie w działalności tej organizacji uac- 
stniczą na zasadach partnerstwa.

Echo obchodów 13 Stycznia
(Dokończenie ze str. 1)
* W kaplicy dzielnicy Lazdynai w 

intencji poległych obrońców wolności 
odbyła się Msza św., a w kościele św. 
Jana— tradycyjny koncert "In Memo- 
riam". O północy ludzie się zebrali przy 
wieży TV i gmachu RTV, gdzie uczczo­
no pamięć ofiar 13 Stycznia.

Na cmentarzu 
Antokolsklm oddano hołd 

obrońcom wolności
"Bywają godziny i chwile, gdy

człowiek czuje, że może swą 
najgłębszą myśl przekazać innym bez 
słów. I takie uczucie nawiedza nas nie 
co dzień. Gdy śpiewamy słowa hymnu 
litewskiego: "... niech twoje dzieci 
podążają rzetelną drogą...” chciałoby 
sie dodać "usłysz nas. Boże", 
powiedział przewodniczący Związku 
Ojczyzny (konserwatystów lite­
wskich) Vytautas Landsbergis pod* 
czas sobotniej uroczystości na Cmen­
tarzu Antokolsklm.

W uroczystości uczestniczyli pre­

zydent RL Algirdas Brazauskas, pre- 
I mier Adolfa* Śle2evićius, ministró# 

wie, osoby odpowiedzialne MSW, 
OSOK, innych organizacji polityO- 
nych i społecznych, goście 
mieszkańcy stolicy.

Przed pomnikiem ku czci 
obrońców wolności Litwy złażooo 
kwiaty, a na grobach ofiar tragicz­
nych wydarzeń 13 Stycznia zapalono 
świece. Ich pamięć uczczow| 
potrójną salwą. Następnie odśpfe* 
wano hymn litewski
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"Wierzę, że problemy 
narodowościowe będą 

zanikać"
(Dokończenie ae str. 1)
prezes frakcji ZPL  poseł Zbigniew Siemienowicz oświadczył, że 

największymi naszymi problemami jest niski padom ekonomiczny i socjalny. 
Sjemienowia podkreślił, iż Litwa Wschodnia jest w gorszej sytuacji niż inne 
jtgjony — gleba tu gorsza, gospodarka niedoinwestowana, co potwierdziły 
2icszt4  różne komisje. Tymczasem słynny Program Rozwoju Litwy Wschod­
niej albo nie jest wdrażany, albo idzie w niewłaściwym kierunku. Wiele 
kontrowersji wywołuje idea samorządności, która przez władze litewskie 
o^to jest odbierana w wypaczonym świetle. Jako lekarz, prezes frakcji nie 
mógł nie napomknąć o stanie zdrowia mieszkańców Wileńszczyzny. 
Oświadczył, że jest on alarmujący, w związku z czym i umieralność jest tu 
miększa niż w innych regionach. Swoje krótkie przemówienie prezes frakcji 
zakończył akcentem z nutką optymizmu: "Brałem udział w przygotowaniu 
projektu ustawy o  wspólnotach mniejszości narodowych. Mam do tego pro­
jektu cały szereg propozycji opartych o międzynarodowe konwencje. Jeżeli 
zostaną one uwzględnione, "będzie to ustawa dla nas przychylna".

Poseł Ryszard Madejkianiec, jako prezes ZPL, nie mógł oczywiście nie 
nawiązać do tej organizacji, podobnie jak też do Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie, która jest niejako pochodnią ZPL-u.

— Po raz trzeci wygraliśmy wybory samorządowe w dwu z 56 rejonów 
Litwy, więc ponosimy odpowiedzialność za to, co się tam dzieje— oświadczył 
Madejkianiec. —  Musimy jako wybrani upominać się o prawa mniejszośd, a 
to czasem zaognia sytuację, nie zawsze jesteśmy dobrze rozumiani. Wczoraj 
w Sejmie pan marszałek mówił o rozwoju mniejszośd narodowych i to by nam 
odpowiadało, lecz nasze, zresztą zgodne z prawem, poczynania w samo­
rządach, są źle oceniane i przez polityków, i przez prasę. Zarzuca się nam 
zamykanie się w getde, tworzenie rezerwatów, prowadzenie czystki etnicznej 
ild. Dzięki takiemu naświetlaniu spraw w prasie, w świadomości Litwina 
rttiarfa negatywny obraz Polaka, co nie sprzyja porozumieniu. ,*•'

Poseł Madejkianiec jest zdania, że w takich sytuacjach element stabili­
zujący i rozjemczy mogłaby wnosić grupa parlamentarna ds. kontroli nad 
realizacją postanowień Traktatu, lecz ma ona, niestety, dość ograniczone 
mażliwośd.

Poseł Artur Płokszto przypomniał, żeza czasów ZSRR Polacy przetrwali 
na L|twie dzięki polskiej szkole, polskiemu dziennikowi i zespołowi "Wilia".
A więc i do dalszego trwania Polakom potrzebne jest polskie szkolnictwo, 
dostęp do polskich mass mediów oraz możliwość działalnośd kulturalnej. 
Tymczasem Program Rozwoju Litwy Wschodniej jest postrzegany jako pro­
gram budowy tam litewskich szkół.

— Jeżeli życzą tego rodzice, nie mamy nic przeciwko— oświadczył poseł 
Płokszto, lecz region ten potrzebuje przede wszystkim inwestycji gospodar­
czych. Płokszto zaapelował o  to, by inwestycje Państwa Polskiego na rzecz 
mniejszośd polskiej na Litwie były skierowane nie na wznoszenie budynków, 
lecz na kształcenie polskiej inteligencji, gdyż własna inteligencja jest warun­
kiem przetrwania tu polskośd.

Poseł Medard Czobot przypomniał gośdom, iż są tu w dniu, gdy Litwa 
obchodzi 5-lede wydarzeń styczniowych. Oświadczył, że w dągu tych lat 
bardzo bolało go, że stosunki naszych państw i obywateli nie były takie, jak 
by się chciało. Zaapelował o to, by nie czynić z tego spotkania spotkania 
zaściankowego i by pamiętać o tym, że gośde reprezentują tu Państwo 
Polskiej posłowie —  Litewskie. Poseł Czobot zauważył, że dużym błędem ̂  
jest chęć zniewolenia wszystkich Polaków, zapędzenia do jednego getta, do 
jednej organizacji Światłe polskie głowy muszą działać w różnych partiach, 
gdyż działanie w różnych partiach może przynieść dużo pożytku dla tej 
biednej ludnośd polskiej. Poseł Czobot nie omieszkał też ustosunkować się 
do łzw. "drak politycznych", które wszczynają niektórzy pseudopolitycy i 
hurapatriod, i które czynią z Polaka wroga niepodległośd Litwy.

Czy kogoś zdziwi, że po wysłuchaniu powyższych wypowiedzi marszałek 
Sejmu RP rozpoczął od nawoływania zebranych do poszukiwania tego, co ich 
łączy i pozwoli wspólnie działać na rzecz mniejszośd polskiej na Litwie.

— Nikt nikogo nie zmusi do tego, by jeden działał w kongresie, drugi w 
Związku, a tized jeszcze gdzieś— uspokajał marszałek Zych. —  Natomiast 
niedobrze jest, gdy mamy różne poglądy na podstawowe sprawy. Ja nie 
dostrzegłem w wypowiedziach Panów różnicy, co do samej istoty sprawy, co 
do tego, że chcecie służyć swojej mniejszośd. Tylko made różne podejścia do 
tego zagadnienia.

-Po tym rozjemczym wstępie marszałek Zych zapewnił: "Jeżeli chodzi o 
Polskę, staramy się stwarzać absolutnie wszystkie warunki do zabezpieczenia 
interesów mniejszośd litewskiej. Ale rozumujemy w jeden sposób —  o czym 
wczoraj powiedziałem —  że to ma być zasada pełnej równowagi Mogę Was 
zapewnić, że marszałek Waszego Sejmu, z  którym wczoraj'wieczór 
rozmawialiśmy w cztery oczy, jest zainteresowany bliską współpracą z naszym 
Sejmem. To jest gwarancja również tego, że my możemy przy okazji stawiać 
problemy, dotyczące Polonii, w sposób jednoznaczny. Ale trzeba zdawać 
•obie sprawę, ze są także różńe uwarunkowania-.".

Marszałek Zych zauważył, że dwa ostatnie lata współpracy polsko-li- 
tewskięj wskazują, że nąsże państwa weszły na trudną, ale właściwą drogę. 
Idziś trzeba patrzyć, co my wspólnie jako państwa możemy zrobić, na jakim 
odcinku i jak się wspierać. "Podobnie musimy patrzeć na sprawy 
mniejszości. Bo jeżeli będziemy dągle wyciągać na pierwszy plan różnice 
w poglądach, to będziemy sami sobie utrudniać sprawę 1 stwarzać pewne 
problemy".

Na zakończenie wysoki gość powiedział: "Ze stfony Polski mogę 
zapewnić, że jeźdi chodzi o Sejm, jesteśmy absolutnie zainteresowani 
Niską współpracą i umacnianiem pozycji Państwa Litewskiego. Bo jeżeli 
“ty będziemy blisko współpracować i z Sejmem, i z władzami Litwy, to 
łatwiej również będzie się dogadywać w rozwiązywaniu problemów 
mniejszości Dziś jest taka sytuacja, że Litwa potrzebuje Polski, i Polska 
Potrzebuje Litwy, szczególnie w działaniach międzynarodowych. I to jest 
gwarancja, że problemy trudne, które do niedawna wydawały się nie do 
rozwiązania i które jeszcze dzisiaj isttaieją, można stawiać i rozstrzygać w 
zupełnie innym kii made.

Marszałek Józef Zych zapewnił, że jeszcze na Litwę przyjedzie i wówczas 
weźmie udział w kilku spotkaniach z przedstawicielami mniejszośd.

' Będziemy mieli okazję szerzej omówić wiele spraw —  powiedział na 
pożc&nanie wysoki gość.

I  ^ _________  Lucyna DOWOO

Departament Policji Pogranfczne/joir^M^^^pla^^p^M

Problemy i plany
Wczoraj w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych RL 

odbyła się konferencja prasowa, podczas której zostały 
podsumowane niektóre aspekty działalności Departa­
mentu Policji Pogranicznej za rok Ubiegły oraz przedsta­
wiono plany i strategię na rok bieżący i dalsze. W konfe­
rencji uczestniczyli: komisarz generalny Departamentu 
Policji R L  Jonas Liaudanskas. gł. komisarz Departamentu 
Policji Pogranicznej Stanislovas Stanćikas.

Komisarz generalny Departamentu Policji J. Liau- 
danskis poinformował dziennikarzy o tym, że 2 funkcjona­
riusze: gł. komisarz J. Rimkevićiusjegozastępca komisarz 
V. Sulcas zostali zwolnieni ze swych stanowisk z powodu 
nadużycia pełnomocnictw i pod zarzutem nadużycia 
środków finansowych, przeznaczonych na działalność ope­
ratywną. Wymienieni funkcjonariusze pracowali w dziale 
służby śledczej policji kryminalnej. Rozkaz o zwolnieniu J. 
Rimkevićiusa został podpisany 12 stycznia br., w 
najbliższych dniach zostanie podpisany podobny dotyczą­
cy .V. Śulcasa.

Gł. komisarz Departamentu Policji Pogranicznej S. 
Stanćikas pokrótce przedstawił najważniejsze problemy, 
nurtujące daną instytucję państwową. Chodzi przede

wszystkim o wielką ilość emigrantów nielegalnie przekra­
czających granicę naszego państwa. Obecnie w celach za­
trzymania prewencyjnego w komisariatach policji na Li­
twie jest 404 nielegalnych emigrantów, na wyżywienie 
każdego z nich z budżetu Departamentu przeznacza się 68 
litów dziennie. Najgorzej, że na razie nie ma żadnych 
umów międzynarodowych o zwracaniu tych ludzi (np. 
Białoruś nie przyjmuje z powrotem emigrantów i nie kwapi 
się do podpisania takiej umowy zLitwą).

Na konferencji poruszano też taki problem, jak prze­
myt przedmiotów radioaktywnych, pozastątutowe stosun­
ki pomiędzy funkcjonariuszami Policji Pogranicznej. 
Podkreślono również, że ochrona granic kraju to praca nie 
tylko Departamentu. Należy jak najbardziej i najwięcej 
uświadamiać społeczeństwo i rząd, czemu nie sprzyjają 
niektóre artykuły w litewskich gazetach.

Na zakończenie S. Stanćikas bardzo'uprzejmie 
zaprosił dziennikarzy na odwiedzenie jednego z przejść 
granicznych i zobaczyć, jak dężko pracują tam nasi 
wopiści, tym bardziej w taką zimę, jaką mamy teraz.- 
Żaden z  dziennikarzy nie zgłosił swej kandydatury—

Irena LITWIN

Kronika policyjna
Jak podąjc dział Sztabu Informacji MSW RL, w 

dniach 12*14 stycznia br. w krąju odnotowano 341 
przestępstw, w tym: 3 zabójstwa, 14 obrażeń ciała, 7 
gwałtów, 27 wybryków chuligańskich, 30 rabunków, 260 
kradzieży. Skradziono 33 pojazdy, znaleziono —  9.

Zarejestrowano 25 awarii ruchu drogowego i 19 
pożarów. Znaleziono zwłoki 1S osób. Zatrzymano 91 po* 
dejrzanych o popełnienie przestępstw.

. Podejrzanych puszczono do domu...
12 stycznia o godz. 21 min. 15 do pokoju hotelowego 

w "Gintarasie" przy ul. Sodt) w Wilnie, w którym mieszkał 
ob. Rosji I. Sujew, weszło 3 młodych ludzi. Napastnicy 
grożąc- pistoletem odebrali 9000, USD. Podejrzani: L

Ogłoszono wyrok_________

Patkaćiunas (tir. 1973 r.) i R. SidereviĆius (ur. 1970 r.) po 
przesłuchaniu wródli do domów.'

Kto strzelał do chłopca?
13 stycznia o godz. 14 min. 30 na ul. Ukmerges w 

Wilnie, wystrzałem z nieustalonej broni został zraniony 
niepełnoletni A. Alionis (ur. 1984 r.). Okoliczności się 
bada.

Zwłoki noworodka
14 stycznia o godz. 7 min. 08 pracownicy 2 Komisaria­

tu Policji w Wilnie otrzymali telefoniczne zawiadomienie 
o tym, że w piwnicy domu nr 25 przy ul. Kauno leżą zwłoki 
przedwcześnie urodzonego dziecka o nieustalonej płd i 
tożsamości.

Przygotowała 
Irena UTWIN

Czcij ojca swego i matkę swoją
Rusian Tichomirow urodził się 5 grudnia 1971 r. w 

Elektronach. Ma wykształcenie średnie specjalne. Bezro­
botny, kawaler, wcześniej nie sądzony. W  lutym 1995 roku 
zabił swoją matkę...

28 lutego ubiegłego roku Rusłan Tichomirow w swym 
mieszkaniu przy ul. Parko w Wilnie, będąc w stanie 
nietrzeźwym, podczas powstałego konfliktu skopał na 
śmierć swoją matkę Klarę Tichomirową.

Na przesłuchaniu nie przyznał się do winy i 
oświadczył, że razem z ojcem Siemionem Tichomirowym 
wyjechał z domu. Wrócili 27 lutego 1995 r. W mieszkaniu 
była matka i Antanas Bruias, który miał garaż obok ich 
garażu. We czwórkę zaczęli pić wódkę. A  Brużas został na 
noc. Na następny dzień, 28 lutego, libacja rozpoczęła się 
na nowo. Potem matka wyszła na spacer do parku, Rusłan 
zaś zasnął. Z  rana 1 marca dowiedział się od ojca, że matka 
zmarła. Rusłan twierdził, że ani matki, ani ojca nie bił i nie 
kopał. Kto mógł zabić matkę — nie ma pojęcia. Jego 
zdaniem, zmarła, bo była chora... Podczas posiedzenia 
sądu oskarżony potwierdził, że świadek A  Brużas nie ma 
podstaw, by pomówić go fałszywie, a także, że podczas 
konfrontacji ocznej ztytn świadkiem nikt go nie zmuszał 
do podpisania protokołu. . Zmianę swych zeznań podczas 
śledztwa wstępnego R. Tichomirow tłumaczył tym, że po­
radzono mu trzymać się jednej z wersji. Z  tego powodu 
więc wybrał tę jedną, która głosiła: "nic nie pamiętam, bo 
byłem pijany". Podczas posiedzenia sądu oskarżony 
wyznał, że w trakcie przesłuchania (obecny był też adwo­
kat) powiedział szczerze, że mógł bić matkę podczas liba­
cji, ponieważ nie ma powodów nie wierzyć zeznaniom A  
Brużasa. Na sądzie Rusłan mówił coś innego, motywując 
tym, że podczas śledztwa wstępnego "nie wiedział, co 
mówić".

... Siostra oskarżonego L  Tuiniewicz już od 15 lat nie 
mieszka razem z rodzicami i bratem. Tym niemniej 
wiedziała, że w tym dom u piją wszyscy. Mniej więcej 10 dni 
przed wydarzeniem rozmawiała ona przez telefon z matką, 
która się skarżyła, że ojciec i syn często się kłócą i biją. Tym 
razem też tak było, matka próbowała ich rozdzielić, stanęła 
między bijącymi się i została uderzona. O okolicznościach 
zabójstwa L  Tuiniewicz nic nie wie, tym bardziej, że o 
śmierci matki dowiedziała się 2 marca 1995 roku... ~

Chociaż Rusłan nie przyznał się do zabicia matki, nie 
udało mu się wykręcić, świadków jego częstych bójek z 
rodzicami było widu. A  Antanas Brużas, który świadczył 
w sprawie zabójstwa Klary Tlchomirowej, był godnym 
zaufania świadkiem, jak to potwierdził sam oskarżony. 
Jedna z sąsiadek, M. Bingeliene, potwierdziła fakt 
częstych skandali i bijatyk w mieszkaniu Tichomirowych, 
po których na twarzy Siemiona Tichomirową widniały 
"ślady". 28 lutego ubiegłego roku, około godz. 11 przyszła 
do niej matka Rusłana. Kobieta była pobita, z ust sączyła 
się krew. Klara się poskarżyła sąsiadce, że pobił ją syn.

Wyjaśnia się też motyw bójek między synem i rodzicami: 
okazuje się, że Rusłan żądał, by rodzice sprzedali działkę, 
garaż i samochód i kupili mu mieszkanie. Klara Tichomi- 
rowa chciała zostać u sąsiadki, ale ta stanowczo odmówiła 
i odprowadziła ją do drzwi jej mieszkania. Rusłan w tym 
czasie leżał w łóżku w swoim pokoju. Tego samego dnia, 
wieczorem M. Bingeliene słyszała odgłosy bijatyki, krzyk
0 pomoc Siemiona Ticbomirowa. Sąsiadka wyszła ze swe­
go mieszkania i pięścią zaczęła walić w drzwi Tłchomiro- 
wych, grożąc policją. Hałas ustał. 1 marca, około 4 rano 
znowu usłyszała głośny krzyk: to Rusłan kazał matce 
wstawać-. O śmierd Klary dowiedziała się 2 marca od 
Siemiona.

-Co dziwne, sam ojdec zeznał, że w jego mieszkaniu w 
dniach 27 lutego —  2 marca żadnych konfliktów i bijatyk 
nie było. A  żona zmarła wskutek choroby. Jaka to miała 
być choroba — nie wiadomo.

Ina koniec— zeznanie A  Brużasa. Oświadczył on, że 
często odwiedzał Tichomirovtych. Siemion niejednokrot­
nie skarżył mu się na syna, że ten stale bije jego i żonę. 
Potwierdzeniem były widoczne na twarzach rodziców 
ślady pobida. 28 lutego,, o godz. 21:00 świadek razem z 
Tichomirowymi pił wódkę. Następnie wyszedł do małego 
pokoju i zasnął tam. Po jakimś czasie z drugiego pokoju 
usłyszał hałas. Gdy poszedł— zobaczył, że Rusłan żąda od 
ojca-papierosów, po czym wlazł na leżącego w łóżku ojca i 
kilka razy uderzył go pięścią. Ojciec zasłonił się kołdrą. 
Widocznie syhalkowi tego było za mało, bo następnie 
podszedł do matki leżącej na podłodze, której przypadło 
kilka kopnięć. A^ Brużas szczególnie zaakcentował, że 
Rusłan miał na nogach buty. Ponieważ dało leżącej K  
Tichomirowej świadek widział tylko częściowo (matka 
leżała na podłodze koło fotela), nie może dokładnie 
powiedzieć, w jakie miejsce oskarżony kopał swoją matkę! 
Po pobiciu kobieta jeszcze żyła. A. Brużas zwrócił mu 
uwagę, żeby nie bił rodziców, dał mu papierosów i wrócił 
do pokoju, w którym spał. 1 marca S. Tichomirow 
powiadomił go, że żona zmarła. Przez cały dzień syn, ojciec
1 świadek dalej sobie popijali alkohol, a zwłoki Klary Ti­
chomirowej leżały na podłodze w dużym pokoju. Policja 
przyjechała dopiero 2 marca.

Z  wniosku medycyny sądowej wynika, że śmierć 
nastąpiła wskutek pobicia głowy i wylewu krwi. Po takim 
obrażeniu głowy poszkodowana mogła przez jakiś czas 
chodzić i dokonywać przemyślanych działań.

Sądowa ekspertyza psychiatryczna ustaliła, że R. Ti­
chomirow podczas dokonywania przestępstwa i w ogóle w 
roku ubiegłym był zdrowy psychicznie, może prawidłowo 
oceniać swoje postępowanie i kierować nim.

Okolicznośd łagodzących sąd nie ustalił. Rusłan Ti­
chomirow został skazany na 8 Jat pozbawienia wolnośd w 
zakładzie poprawczym pracy wzmocnionego reżimu.

Irana UTWIN
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Socjalista zwycięzcą w wyborach 
prezydenckich

W niedzielnych wyborach na prezydenta Portugalii zwyciężył kandydat 
socjalistów Jorge Sampaio. Według nieoficjalnych danych, za eksmera miasta 
Lizbony głosowało 59 proc wyborców. Jego rywal —  ekspremier, przedsta­
wiciel partii socjaldemokratów Ani bal Cavaco Silva zebrał 41 proc. głosów.

Po ogłoszeniu wstępnych wyników wyborów prezydenckich, na ulice 
I Lizbony wyszli rozradowani mieszkańcy kraju.

Po przegranej Ani bal Cavaco Silva powiedział dziennikarzom, że nie 
zważając na nic, jego "kandydatura była ważna". Teraz moje sumienie jest 
I spokojne”— powiedział i apelował do mieszkańców Portugalii, by zachowali 
[jedność i zasady demokratyczne. Zaznaczył, że po przegranych wyborach 
wróci do pracy na uniwersytecie w Lizbonie i w przyszłości nie zamierza 
ubiegać się o żadne wysokie stanowiska

. f e r ą e /

Zabójstwo Rabina inspirował znany 
polityk kraju?

Adwokat Maga ja, brata zabójcy premiera Izraela Icchaka Rabina Yigala 
Amira oświadczył, że skoro jego klienta oskarża się o spisek, ponieważ wiedział 
o zamiarach swego brata, to należałoby o to samo oskarżyć widu innych ludzi.

Adwokat H. Amira twierdził sądowi, że jeden znany polityk starał się o 
zdobycie aprobaty rabinów na zabójstwo premiera przez Y. Amira. Jednak 
adwokat nie wskazał, jaki to polityk. Twierdził, że o zamiarach Y. Amira 
wiedziało widu ludzL

W niedzielę sąd Td  Awiwu oficjalnie wniósł oskarżenie przeciwko Y. 
Amirowi, H. Amirowi i jeszcze jednemu Żydowi ekstremiście —  Drorowi 
Adanowi o spisek w zamordowaniu premiera Icchaka Rabina.

Papież zaniepokojony wydarzeniami 
na Bliskim Wschodzie I w byłej Jugosławii

Głowa kościoła rzymskokatolickiego papież Jan Paweł II wygłosił doro­
czne przemówienie zwracając się do dyplomatów państw obcych. Powiedział, 
że jest bardzo zaniepokojony wydarzeniami na Bliskim Wschodzie i w byłej 
Jugosławii.

W ceremonii wzięli udział posłowie 160 państw włącznie z palestyńskim 
przedstawicielem, uczestniczącym po raz pierwszy w takim spotkaniu.

Papież zaznaczył, że w tym roku rozpoczną się rozmowy w sprawie losu 
świętego miasta Jerozolimy, które powinno stać się "prawdziwym 
skrzyżowaniem świata".

Jak powiedział papież, obecna sytuacja w różnych punktach planety jest 
odmienna. Na Bliskim Wschodzie i w republikach byłej Jugosławii ludzie 
spodziewają się przywrócenia długotrwałego pokoju. Zdaniem papieża, 
zdolność bałkańskich wspólnot etnicznych do pokojowego życia jest "wezwa­
niem dla całej Europy”.

Jan Pawd U wyraził nadzieję, że nasz kontynent nie zginie z powodu 
nieprzewidzianych wydarzeń, które powodują egoistyczne i barbarzyńskie 
dążenia.

I n d ię.

Superpaznokcie

Ludzkie dziwactwa nie znają granic. Mieszkaniec Bombaju Shridhar 
Chillal powziął sobie za zadanie wyhodować najdłuższe paznokcie na świede.

I jak widzimy na zdjędu, jest już na prostej drodze w osiągniędu tego 
cdu. Jego paznokcie mają obecnie ponad 100 cm długości.

Fot EPA— ELTA

Bosi*
Moskwa postawiła na siłę

W poniedziałek wojsko roajjslde 
przystąpiło do decydiąfącego ataku 
na bojowników czeczeńskich.

Korespondent agencji Reutera 
Alaistar MacDonald z miejscowości 
znajdującej się nieopodal wsi Pierwo- 
majskaja informuje, że Rosjanie 
zaczęli atakować Czeczenów, utrzy­
mujących około 116 zakładników. Po 
dwukrotnym ogłoszeniu ultimatum w 
niedzielę, na co Czeczen! nie zareago­
wali, wojskowi rosyjscy dali im jeszcze 
noedo namysłu. W  poniedziałek rano 
agencja nowości ITA R-TA S S  
poinformowała, że rozmowy trwają, 
ale niebawem rozpoczął się atak.

"Rosjanie .wyraźnie postanowili 
dłużej nie czekać. Atak na wieś jest 
oczywisty", mówiła korespondent 
CNN Eileen 0 ’Connor z miejsco­
wości położonej w pobliżu Pierwo- 
majskaja. "Ziemia drży pod moimi 
nogami", mówiła ona.

W  ciągu nocy Rosjanie wywierali 
presję psychologiczną na Czeczenów 
—  bez przerwy puszczali rakiety 
sygnałowe i świetlne, nad wsią latały 
śmigłowce. Przed rozpoczęciem ata­
ku w stronę oblężonej wsi ruszyło 
około 100 żołnierzy w demnych mun­
durach specjalnego przeznaczenia.

Jak poinformowało Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych Dagesta­
nu, w nocy przechwycony został ra­
diogram Salmana Radujewa do 
Dżochara Dudajewa. Głosił on: "Nie 
ma na co czekać. Zaczniemy 
rozstrzeliwać zakładników. Jeśli 
możede, ostrzelajcie z Argunu wcze­
śniej przewidziane cełe. Skorzystajcie 
z wyrzutni "Grad".

Wojsko rosyjskie w  poniedziałek 
zaatakowało Czeczenów w dages- 
tań&kiej wu Pierwomajskaja, gdyż Bo­
rys Jdcyn zrozumiał, że dakza zwłoka 
zagraża zydu zakładników, poinfor­
mował przedstawidd prezydenta.

Zdaniem przedstawiciela, w 
poniedaizłek już jasne było, że dalsza 
zwłoka jedynie pogorszy sytuację. 
Dlatego też rano rozpoczęto ope­
rację wyzwalania zakładników.

Według danych na godz. 1130 na 
skraju zajętego przez bojowników 
Salmana Radujewa dagestańskiego 
osiedla Pierwomajskaja toczyły się 
zadęte walki, miejscami przechodzą­
ce w zmagania z użyciem zimnej bro­
ni. Telefonicznie poinformował o 
tym rzecznik prasowy Dżochara Du­
dajewa Mowład Udugow.

Jak powiedział, walki trwały "pra­
wie w całej wsT.

M. Udugow potwierdził, że atak 
rozpoczął się o godz. 9 czasu moskie­
wskiego. Pierwszy atak trwał około 40 
minut i został odparty. Jak twierdzi 
przedstawidd D. Dudajewa, "wojsko 
rosyjskie doznało licznych strat".

Następnie w ciągu półtorej go­
dziny osiedle ostrzeliwane było z bro­
ni artyleryjskiej, czołgów i helikop­
terów. Potem nastąpił drugi atak.

M. Udugow oświadczył, że 
możliwa jest operacja sił zbrojnych D. 
Dudajewa z Czeczenii w cdu pomocy 
S. RadujewowL "O ile wiem, przy­
gotowywano się do takich czynów”, 
zaznaczył oa.

M. Udugow poinformował, że od 
niedzidnego wieczoru artyleria ro­
syjska ostrzdiwuje "osiedla południo­
wej częśd Czeczenii". Informacji na 
temat ofiar i zniszczeń kierownictwo 
wojskowe D. Dudajewa jak na razie 
nie ma.

Kierownictwo Dżochara Duda­
jewa zaprzeczyło, jakoby bojownicy 
Salmana Radujewa, znajdujący się w 
dagestańskim osiedlu Pierwomajska­
ja, zaczęli rozstrzeliwać zakładników.

"Jest to wierutne kłamstwo. Ma 
na celu usprawiedliwienie roz­
poczętego w poniedziałek rano ataku 
wojska rosyjskiego na wieś", oświa­
dczył Mowład Udugow.

Twierdził on, że wszyscy za­
kładnicy są w bezpiecznych miej­
scach, przeważnie w piwnicach.

Do godz. 13 prawie całkowicie 
zakończył się pierwszy etap operacji 
bojowej w celu uwolnienia za­
kładników. Obrona czeczeńska, 
wokół wsi została zlikwidowana. Są 
oni niszczeni w samej wsL

Bojownicy czeczeńscy podzieleni 
zostali na kilka grup. Lotnictwo rosyj­
skie i specjalne oddziały nie pozwa­
lają Czeczenom przedostać się do 
meczetu i szkoły, gdzie się znajdują 
zakładnicy. Rozproszone we wsi 
pcjedyńcze dobrze uzbrojone grupy 
czeczeńskie stawiają zaciekły opór.

N A  Z D J Ę C IU : m ieszkań cy

zaimprowizowanym wiecu iądąją 

wypraw ad rm la  wojsk rosyjskich nie 
tylko z Czeczenii, ale również z Da* 
gr stanu.
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B. Clinton odwiedził Tuzlę
W  sobotę prezydent USA Bill 

Clinton za drugim razem przybył do 
dobrze strzeżonej bazy sił zbrojnych 
USA w  Tuzie.

Prezydent przyleciał z bazy Taszar 
na Węgrzech, skąd musiał wrócić na 
Bośnię, bowiem z powodu gęstej mgły

Polska

jego samolot nie mógł wylądować na 
lotnisku w Tuzie.

Przed odlotem z Taszar, B. Clinton 
przez pół godziny rozmawiał z szefami 
państwa Węgier —  prezydentem Arpa- 
dem Gonczem i premierem Gyulem 
Hornem, podziękował im za współpracę

ze Stanami Zjednoczonymi
"To wspaniałe, że między Ameryką 

i krajem pokomunistycznym nawiązały 
się nowe stosunki", powiedział B. Clin­
ton Węgrom, których państwo wśród 
pierwszych dołączyło do programu 
"Partnerstwo dla pokoju" i ma nadzieję 
na szybkie członkostwo w NATO.

C z y  powstanie nowa koalicja rządowa?
Polskie dzienniki aż się pstrzą od 

informacji o możliwości powstania no­
wej koalicji. Jak pisze "Gazeta Wybor­
cza", Unia Wolnośd i Unia Pracy są 
gotowe do wyrażenia braku zaufania 
rządowi J. Oleksemu i stworzenia ko­
alicji z Polskim Stronnictwem Ludo­
wym. Ponieważ jednak takie zgrupowa­
nie polityczne miałoby w Sejmie tylko 
238 głosów z 460 —  nieznaczną 
większość, część posłów z Unii 
Wolnośd jest skłonna do stworzenia 
koalicji z innymi partiami opozycyjny­

mi —  Konfederacją Polski Niepo­
dległą, blokiem BBWR.

Rozmowy opozycji z liderami PSL 
przewodniczącym partii Waldemarem 
Pawlakiem i marszałkiem Sejmu Józe­
fem Zychem trwały przez cały dzień. 
Trudno powiedzieć, jaką decyzję po­
dejmą narodowcy, bowiem w samym 
związku trwają nieporozumienia, a w 
końcu stycznia Rada Główna PSL 
przedyskutuje kwestię przewodniczą­
cego. Dlatego dla W. Pawlaka nowi 
partnerzy koalicji byliby korzystni.

Przypuszcza się, że za zachowanie 
koalicji narodowcy mogą poprosić u 
socjaldemokratów stanowiska premie­
ra. Jeżdi obecna koalicja rozpadnie się 
i powstanie nowa, Polska znowu znaj­
dzie się wobec problemu podziału »  
między prezydentem i Sejmem. Prezy­
dent o lewicowym ukierunkowani*?,] 
będzie musiał współpracować z prawi­
cowym parlamentem. Prawie dwulet­
nie doświadczenie L. Wałęsy dowodzi 
że prócz destabilizacji taki stosunek dl 
.nic dobrego krajowi nie daje.

Rosną inwestycje zagraniczne
W  ubiegłym roku obcokrajowcy 

zainwestowali w  Polsce ponad 2 mld 
dolarów USA. Była to rekordowa su­
ma. W  porównaniu z 1994 rokiem fir­
my obcych państw w  Polsce 
zainwestowały o  60 proc. swego 
kapitału więcej niż praed rokiem. Na

rynek polski wkroczyli wytwórcy sa­
mochodów w  Południowej Korei, 
zwiększyli swe inwestycje Amery­
kanie, Niemcy, Francuzi. Niemniej, 
zdaniem przedsiębiorców zagrani­
cznych, odstrasza ich w Polsce biu­
rokracja i wysokie podatki. Jak

tłumaczył szef jednej z amerykań­
ski cb firm, na załatwienie doku­
mentów w Polsce czekał 43 miesią­
ce, a później zażądano 40 proc. 
podatków. Wtedy przeniósł się zt  
swym pomysłem na Węgry, gdzie 
podatki wynoszą tylko 18 proc. ^



mc U B I E R W I L E Ń S K I * 16 stycznia 1996 r. str. 5

fczoraj w prasie Litwy

R?SPUBLIK\
* "żeżmarscy kawalerowie" — publikacja Jułlusa

«W folklorze litewskim mnóstwo przykładów o miłości, o zalecaniu się 
cMopcówi dziewcząt Ach, d  nasi pradziadkowie! Dzisiejsza młodzież zaprasza 
pgoienki os randkę przez pośredników. Gdy pośrednicy źle spełniają obowiązki 
— dostają w skórę, a gdy kawalerowie sami pofatygują się z wizytą, nie tylko 
cfrfcj, lecz i matki tłuką. Plują do zupy, mytą kuchnię z toaletą. Po zrabowaniu 
jyoąc wracają do domu...

Poniższa historia w żeżmarskiej szkole średniej (rejon koszedarski) 
rozpoczęła się prawie romantycznie. Uczniowi 8 klasy Aurimasowi Grigaliu- 
jatom bardzo sięspodobała koleżanka z 7 klasy Gerda A. Dziewczynka jednak 
niechętnie przychodziła na randki. I o zgrozo! —  czasami w ogóle nie 
przychodziła. Takie nieposłuszne zachowanie dziewczynki dla 15-lętniego ka­
walera było niezrozumiałe. D latego kazał 8-klasiście Ersilijusowi 
Filipemfiusowi zaprosić panienkę na randkę. Ersilijus nie tylko nic zaprosił 
dziewczynki, ale nawet uprzedził, że tym razem "chłopcy szykują jakiś podstęp". 
Takiej "zdrady" A. GrigaliOnas i jego koledzy z klasy Viktoras Pavlovas i 
Audrius Steponavićius, oczywiście, nie mogli mu wybaczyć.

Naznaczono więc godzinę zemsty. Kawalerowie postanowili, że egzekucja 
powinna się odbyć publicznie. Ma być też pokazowa. Ale gdzie? Po debatach 
zdecydowano, że najlepiej nadawałby się do tego celu szkolny gabinet muzycz­

ny-
3 marca ubx podczas przerwy do tego zawsze zaśmieconego gabinetu 

awołano Gerdę A. i grono obserwatorów. Po chwili V. PavIovas przywlókł 
■zdrajcę? i zamknął drzwL.

Początkowo Viktoras Ersilijusa bił po twarzy zwiniętą gazetą, szczypał, 
targał za uszy. Oczekiwanego efektu nie było. Wtedy Audrius zaczął bić głową 
oGaty o ścianę, igłą i gwoździami kłuć palce. Audrius zapalał zapałki i gasił je 
o EraUjum W pewnym momencie A . GrigaliOnas kazał lizać buty Gerdy. 
Poniżany w oczach dziewczynki chłopiec odmówił. Wtedy GrigaliOnas zacisnął 
{fosę ofiary między kolana, a V. Pavlovas i A. Steponavi£ius kopali go w 
prtWij Ersilijus jęczał, lecz wykonawcom egzekucji i pasywnym obserwato­
rom było tego za mało. Wykręcono mu ręce, a Viktoras zdjął mu spodnie i 
linijką boleśnie uderzył po narządach płciowych, później posadził go w kącie i 
kazał położyć dłonie na podłodze, deptał je  butami, kazał robić pompki, palił i 
wyrywał włosy, na plecy i kazał się nosić. Po kolejnym ciosie A.
Steponavićiusa Ersilijus upadł i, jak się wyjaśniło później, skręcił lub 
nadwerężył szyjny krąg krt^osłupa. Po dwóch godzinach zabawy ofiarze kazano 
wyskoczyć przez okno i pójść do toalety umyć wymazaną flamastrami twarz.

S B
-Sędzia Kowieńskiego Sądu Okr^owegoV.Vilutis długo czytał orzecze­

nie, wertował szereg artykułów KK, które "pożerały się" nawzajem, łagodziły, 
przeplatały. Sędzia zaznac^ł, że jest to cyniczne, nadzwyczaj okrutne, szcze­
gólnie niebezpieczne dla społeczeństwa przestępstwo. ( _ )

Po rozważeniu wszystkich "za" i "przeciw" Temida ukarała żeżmarskich 
kawalerów: V. Pavlovasa pozbawiono wolności na 3 lata, A. GrigaliOnasa —  na 
2 ,̂ a A  Steponavićiusa —  na 2 lata. Jednak spełnienie wyroku odroczono na 
2 i 3 lata. Kawalerom kazano się uczyć*.

Dfena
* ‘Patent ciągnie na dno’ —  pisze Ze no nas Butkevi£ius: 
•Niedawno rząd zatwierdził listę różnych prac, na których wykonanie 

potrzebny jest patent W  dokumencie tym nie mówi się o wielkich jednostkach 
gospodarczych, osobach prawnych, reglamentuje się tylko działalność 
Przedsiębiorstw indywidualnych, nie mających praw osoby prawnej, tj. żąda się 
P^niędzy od różnych warsztatów krawieckich, fryzjerni, piekarni, maleńkich 
pracowni itd.

Na listę tę trafili również rybacy, którzy założyli małe spółki lub 
Przedsiębiorstwa indywidualne.

Patent na połów ryb i ich przetwórstwo kosztował od 3 tys. do 4,5 tys. litów 
nianie.

Jako pierwsi zbuntowali się rybacy Pomorza, dla których łowienie ryb jest 
P°d»tawowyin źródłem żyda. Podatek takiej wielkości oznaczał całkowity upa 
Wt ich działalności

ZarobiJei, zapłaciłeś za patent i zostałeś goły i bosy.
Można poradzić— łap nie piyjnmn tym m l, lecz SO— cena za patent nie 

ulegnie zmianie.
A  właśnie, że nie!
Mierzeja Kurodska —  miejsce pracy wielu rybaków, i żeby zasoby rybne
*** wyczerpały, ustala się limit na połów. Limitowana liczba sieci jest 

P^ydzielana konkretnemu przedsiębiorstwu lub konkretnemu rybakowi. Czy- 
ograniczenia, których nie można przekroczyć.
Uwzględniając nowy tryb dzierżawy, jeziora wydzierżawia się tylko kon-l 

«ttnemu dzierżawcy, dlatego tu ustala się limity na połów ryb. A  więc także są 
tylko są o wiele węższe, niż na Mierzei Kuroóskiej, albowiem jest ona

0 Wiele wydajniejsza. Przykładowo, płacąc za patent dawną cenę, nie otrzyma
*y»ku nawet gdyby się łowiło na 100-hektarowym jeziorze!
W obliczu takiejsytuacji, rybacy Mierzei Kurodskiej musieliby po kryjomu 

^wększać ilość sieci i chować złapane ryby, a łowiący na jeziorach, w rzekach I 
*>krywać:zdobycz, jeżeli przekroczą limity. I w jednym,‘i w drugim przypadku 

się drogę zubażania wód. 
llntetesujące, że według poziomu cen na liście patentowanych rzemiosł 

z0tia? WW0. ^ypraedzlło tylko lakierowanie samochodów. Działalność H  
oceniona w granicach od 4 tys. do 6 tys. litów rocznie.

 1__  mądrzy ludzie opracowali tę listę!*.

Nic pocieszającego, 
niestety, nie powiem...

Związane z  ziemią zagadnie­
nia aą bez wątpienia nąjtrudniej­
szym odcinkiem w pracy powiatu 
wileńskiego, który obejmuje swym 
zasięgiem Wilno, rejony wileński, 
solecznkki, święciański, trocki, 
szyrwincki i wiłkomierskL Jaką by 
z tych miejscowości nie wymienić, 
wszędzie sporo jest czekających na 
zwrot ziemi: w naturze, kompen­
sacie pieniężnej, ekwiwalencie w 
naturze w innej miejscowości itd.

Wystarczy wziąć stolicę, gdzie 
odzyskanie własności ziemskiej 
przecina się latami. A  tymczasem 
to tu, to tam na parcelach dawnych 
właścicieli ja k  grzyby po deszczu 
wyrastąją kamienice nowych go­
spodarzy. N ie lepiej też jest w re­
jonach, gdzie reforma rolna ciąg­
nie się w żółwim tempie.

Temat ziemi jest podstawą na­
szej rozmowy z kierownikiem re­
gulacji rolnych i geodezji powiatu 
w ileńskiego Mindaugasem NO- 
YOGROCK1SEM.

—  P rz e d e  w szystk im  
p ros iłabym  scharakteryzować 
funkcje powiatu.

—  Samo powołanie do życia 
powiatu wysunęło, jako jedno z 
p odstaw ow ych  zadań przy­
śpieszenie reformy rolnej, która 
posuwa się bardzo powoli. Nieste­
ty, wraz z  powstaniem naszej insty­
tucji sytuacja automatycznie się nie 
zmieni, gdyż rzutuje na to wiele 
czynników. Przede wszystkim brak 
funduszy, projektantów, mierni­
czych, dokumentów archiwalnych, 
jak też brak metodyki zwracania 
ziemi, która była niegdyś w  sznu­
rach.

—  A le człowiek, aby odzyskać 
swą ziemię, powinien się zwracać 
do rejonowych służb reformy rol­
nej, miejskich komisji prywatyza­
cyjnych. W ięc jak ie zadania ma 
Wasza placówka?

—  Powiat pełni funkcję wyko­
nawcy uchwał rządowych, bowiem 
gminne, rejonowe służby reformy 
rolnej, miejskie komisje prywatyza­
cyjne są mu podległe. Powiat —  to 
os ta teczn a  instancja (o p ró c z  
sądów), do której człowiek może 
się zwracać w  sprawie odzyskania 
majętności ziemskiej.

—  I  zwraca się?
—  Tak. Najwięcej petentów, 

których przyjmujemy każdy czwar­
tek od godziny 15, zwraca się do nas 
w sprawie odzyskania ziemi.

—  T o  znaczy odzyskania je j w 
naturze?

— N ie tylko. Bardzo dużo daw­
nych właścicieli chciałoby otrzymać 
za ziemię kompensatę pieniężną. 
A le  znów to samo— pieniądze. Po­
wiat potrzebuje 42 miliony litów, 
żeby zwrócić wszystkim potrze­
bującym kompensatę pieniężną. 
Jaki mamy obecnie stan? W  latach 
1994-1995 otrzym aliśm y 812

tysięcy litów. Toż to kropla w mo­
rzu. N ie lepiej też będzie i w  tym 
roku, gdyż obiecano zaledwie 50 
min. na 10 powiatów. W ięc znów z 
czego zwracać?

— : Część pieniędzy powiat 
otrzymuje za ziemię sprzedaną na 
aukcjach.

—  Tak. Chodzi tu o  ziemię w . 
Wilnie, którą sprzedano dla amba­
sad. A le  z  uzyskanej sumy tylko 20 
proc. otrzymał powiat na kompen­
saty pieniężne.

—  Tym niemniej nie wszystko 
opiera się o  pieniądze, albowiem w 
wielu rejonach nie jest uporządko­
wana jeszcze dokumentacja.

•— Całkowicie z  panią się zga­
dzam. Jeżeli zaczęliśmy o  rejonach, 
to dobrze sprawy mają się w troc­
kim i wiłkomierskim. W  tym ostat­
nim mierniczy już odmierzyli i spo­
rząd z ili plany d la wszystkich 
mieszkańców. W  .trockim z 53 
osiedli i wsi— 40 ma już sporządzo­
ne plany. Natomiast tragicznie 
wprost wyglądają te sprawy w  rejo­
nach wileńskim i solecznickim, 
gdzie specjaliści odmierzyli i spo­
rządzili plany tylko dla trzeciej 
części ludności.

—  Czym się to tłumaczy?
—  Przede wszystkim ludzie 

mają bardzo trudne poszukiwanie 
dokumentów, których albo w ogóle 
brak, albo znajdują się w archiwach 
Polski, Białorusi Traci się na to 
sporo czasu. Poza tym w wielu wy­
padkach potrzebna jest ekspertyza 
dokumentów. Sprawy właścicieli są 
też mocno zagmatwane, gdyż tylko 
19 proc. dokumentów znajduje się 
w  tutejszych archiwach. Dlatego re­
jonowe służby reformy rolnej tracą 
wiele czasu, żeby rejonowe służby 
ekspertów uznały inne dokumenty 
jako podstawę na zwrot. Brakuje 
też dokumentów potwierdzających 
stopień pokrewieństwa. Właśnie 
brak tych ostatnich i powoduje, że 
zamiast zwrotu własności musimy 
sp o rzą d za ć  dokum enty na 
dzierżawę. Z  4108 parceli przygo­
towanych na zw rot dla 1946 
musieliśmy sporządzić dzierżawę,

gdyż nie było dokumentów po­
twierdzających stopień pokre­
wieństwa. Jako przykład: w  staro­
stwie rzeszańskim z 340 parceli dla 
271 sporządzono dokumenty na 
dzierżawę. Podobno rzecz się ma w 
innych starostwach.

—  Czyli właściciel wynajmuje 
swą ziemię?

— Ano tak, niestety, jest w wie­
lu wypadkach. Chociaż powiem 
jed n o , pon iew aż podatk i za 
dzierżawę są takie same jak za 
własną ziemię, wielu ludzi nie jest 
zainteresowanych w  zwrocie ziemi 
w naturze. Chętnie by wzięło 
kompensatę pieniężną. Dlatego też 
p rzych odzą  do nas. A le  jak 
powiedziałem powyżej, skąd na to 
brać?

Problemów jest mnóstwo. W  
rejonowych służbach reformy rol­
nej (gdzie to koncentruje się pod­
stawowa praca) brakuje specja­
listów, banłzo małe są ich gaże. 
Wszystko to też sprawia, że ludzie 
muszą czekać długo na zwrot 
własności.

W  mieście natomiast w czas nie 
sporządzono detalicznego planu 
zabudowy, więc ziemię np. wyzna­
czono pod budownictwo indywidu­
alne. Dziś trzeba ją  zwracać dla pra­
w ow itych  w łaśc ic ie li. Jak to 
pogodzić, przecież automatycznie 
rodki się konflikt: i jedni, i drudzy są 
skrzywdzeni. N iektóre parcele 
pochłonęło nowe budownictwo 
wielopłytowe, zakłady. Miasto się 
rozszerzyło i parceli dziś po prostu 
brakuje. W  żadnym wypadku nie 
chcę tu się dopatrywać innych mo­
tywów. Pocieszających słów, że w 
najbliższym czasie będzie dobrze 
—  nie powiem, bo, niestety, tak 
szybko wszystkich zadowolić nie 
p o tra fim y. A le  z ła god z ić  i 
przyśpieszyć ten proces— to nasze 
zadanie.

Rozmawiała 
Helena GŁADKOWSKA

NA ZDJĘCIU: kierownik działu 
regutaji rolnych I geodezji powiatu 
wileńskiego Mindaugas Novogroekls.

' Fot Tadeusz Wainlewlez

Rodzice biednieją —  dzieci cierpią
Pod opieką rejonowej służby 

ochrony praw dziecka znajduje się 
obecnie 6 8  dzieci w  wieku do 18 lat. 
Jak poinformował kierownik tej 
służby Jerzy M iluszkiewicz, w 
ubiegłym roku bez opieki rodziciel­
skiej pozostało dużo dzieci. Służba 
ta zaopiekowała się 2 0  dziećmi, 
których część ulokowano w  nowym 
domu dziecka w  Solccznikach. Jak 
mówią pracownicy służby ochrony 
praw dziecka, zdarza się coraz 
częściej, że  z powodu nędzy rodzice 
bądź ich krewni nie są w stapie 
utrzymać dzieci.

-Niepokojący jest również fakt, 
że coraz więcej potrzebujących 
opieki dzieci przybywa do rejonu 
spoza jego granic. Jak to się dzieje?

Otóż rodzice prowadzący rozwiązły 
tryb życia bądź z  innych przyczyn 
sprzedają mieszkania w Wilnie lub 
innym mieście, przyjeżdżają do re­
jonu, gdzie tanio kupują zaniedba­
ny dom i tam zamieszkują. Natural­
nie, że najbardziej cierpią na tym 
dzieci. Np. niedawno do służby 
ochrony praw dziecka zwróciła się 
Walentyna Zacharzewska z  prośbą 
o  przyjęcie jej trojga dzieci w  wieku 
11-13 lat Oboje z  mężem przyje­
chali z  Malat, gdzie sprzedali mie­
szkanie ze wszystkimi wygodami 
Zamieszkali w opuszczonym do­
mu. Żyją bez elektryczności, a mają 
pięcioro dzieci. Najmłodszy Ale­
ksander Uczy 7 lat, ale do szkoły nie 
chodzi. W  tragicznej sytuacji są

również dzieci Stanisławy RadziuL 
Matka z  trojgiem dzieci zajęła opu­
szczony —  oczywiście, bez światła 
—  dom w lesie w pobliżu wsi M. 
Salki. Dwoje starszych dzieci nie 
uczęszcza do szkoły.

W edług danych służby do 
szkoły nie uczęszcza przeszło 10 
dzieci, które w ubiegłym roku 
ukończyły 7 lat. I  nie tylko na wsi 
W  solecznickiej rodzinie W  J. jest 
sześcioro dzieci, starsze ukończyło 
7 lat, ale matka nie oddaje do 
szkoły, bo nie ma w co ubrać. 
Ponad 60 dzieci do lat 16 w 
ubiegłym roku porzuciło naukę w 
szkołach rejonu.

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki
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Dary serca z Ełku
Okres świąt Bożonarodzeniowych, choinka przy­

noszą wielką radodć, zwłaszcza dzieciom, które z 
niecierpliwością oczekują św. Mikołaja.

W  grudniu dowiedzieliśmy się, żc 6 stycznia przy­
jadą do nas nasi przyjaciele z Ełku. Śmiemy Ich nazwać 
przyjaciółmi, ponieważ kontakt mamy z Towarzy­
stwem Miłośników Wilna i Grodna od dawna.

Od sześciu lat otrzymujemy w darze książki, 
słodycze, pomoce naukowe. W  ciągu trzech tygodni 
latem 1994 roku 15 dzieci naszej szkoły spędziło waka­
cje nad pięknym jeziorem w woj. suwalskim w Ma* 
llnówce. T o  dzięki Towarzystwu.

W e wrześniu otrzymaliśmy w darze również 
słodycze, książki, nowych 120 swetrów dla dzieci naszej 
szkoły.

I  wreszcie wiadomość, że będą otrzym ane 
świąteczne prezenty.

Jakże byliśmy zdziwieni, kiedy osobiście pani Hali­
na Orzechowska, prezes Towarzystwa, i nasz dawny 
przyjaciel pan Władysław Żukowski przybyli w 
przeddzień Święta Trzech Króli z  paczkami słodyczy, 
książek,.odzieży dla dzieci.

Wiele pracy należało poświęcić, aby przygotować 
paczki świąteczne dla wszystkich uczniów, nauczycieli, 
pracowników szkoły. W  dzień święta Trzech Króli 
odbyło się spotkanie gości z dziećmi, rodzicami, gro­
nem nauczycieli.

Koncert naszych dzieci goście oglądali, jak się nam 
wydało, z przyjemnością. Zresztą pani Halina Orze­
chowska powiedziała o  tym. Podziwiała polszczyznę 
naszycfiMzieci, zaznaczyła, że dobra wiedza języka oj­
czystego iwogóie dobra nauka— to honor dla każdego 
Polaka.

I  wreszcie tak oczekiwane prezenty. Jakże byli zdzi­
wieni rodzice, dzieci, kiedy każdy uczeń szkoły otrzymał 
taki prezent, który pierwszak ledwie mógł udźwignąć.

Samo obcowanie z  tymi wspaniałymi ludźmi 
dodało nam otuchy, cieszy nas to, że Macierz pamięta

o  nas, stara się pomóc w miarę swoich sił.
Kontakty z  Towarzystwem —  to dla nas bardzo- 

ważna sprawa. T o  spotkanie na długo zdstanie nam w 
pamięci.

Dziękujemy wam, Rodacy, szczególnie pani Hali­
nie i panu Władysławowi, kierowcy panu Markowi za 
poświęcenie, za trud i dobroć waszych serc.

Szczęść wam Boże!
Z wdzięcznośc ią 

w  imieniu grona nauczycieli I uczniów 
Bezdańsklej Szkoły Podstawowe) nr 1 

rej. wileńsldego wicedyrektor 
Genowefa CZEPUŁKOWSKA

NA  ZDJĘCIU: pani Halina Orzechowska rozdąje upo­
minki.

Z Niemiec specjalnie dla "Kuriera Wileńskiego"

Ciągle jeszcze inny świat!
"Wilka ciągnie do lasu"— mówi 

znane nam wszystkim przysłowie. 
Nostalgia za "dawnymi, wspa­
niałym i Sylwestram i” spow o­
dowała, że tę przełomową noc w 
roku postanowiliśmy z  żoną, po 
wielu latach nieobecności, na za­
proszenie krewnych spędzić znowu 
w Polsce. Pozostając jednak, jak 
nakazuje tradycja, z  najbliższymi w  
Wigilijny wieczór i na Pasterce ra­
zem. Z  położonej niedaleko Bonn 
miejscowości Wesseling wyru­
szyliśmy w  podróż do Polski w  po-* 
ranek święta Bożego Narodzenia. 
Już oko ło  80 km za K o lon ią  
ujrzeliśmy zimowy krajobraz. Im 
dalej na wschód, tym większy śnieg 
i potęgujący się mróz. Autostrady 
jednak czyste i tylko patrolujące 
po jazdy s łużby d ro go w e j 
wskazywały, jak bardzo w  tym kraju 
dba się o  bezpieczeństwo jazdy 
swoich obywateli. Bez jakichkol­
wiek problemów pokonaliśmy więc 
700 km, stając po 7 godzinach jazdy 
na przejściu granicznym w Kostrzy- 
niu. Dzięki błyskawicznej kontroli 
granicznej i odprawie celnej szybko 
wyruszamy w dalszą podróż. 
Wyjeżdżając spod zadaszenia służb 
granicznych przeżywamy pierwsze 
negatywne zaskoczenie. Z  czystej 
odśnieżonej szosy wjeżdżamy na 
zaśnieżoną i oblodzoną drogę. 
Przejazd 170 km, dzielącyćh nas od, 
gran icy do P iły , celu naszej 
podróży, zajmuje nam prawie trzy 
godziny. Piła, którą pamiętam jako 
zadbane miasto, tonie wręcz w ma­
zi rozjeżdżonego śniegu. Urzeka 
nas zimowy krajobraz. Zaskakuje 
natomiast termometr na szczycie 
hotelu "Rodło*, który w  nocy wska­
zuje—  26,5 st. C. Może to przypa­
dek, ale przez cały czas pobytu w 
Polsce nie widziałem w akcji ani 
służby drogowej, ani też żadnej pia­

skarki Odnosiło się wrażenie, jak­
by wszystkie środki finansowe do 
zwalczania skutków zimy skierowa­
no do mass mediów, które bez 
przerwy apelowały do kierowców o  
ostrożną jazdę.

W  sklepach więcej oglądają­
cych niż kupujących. Ceny dosko­
nale konkurujące z zachodnimi. 
Widać dużo "szmelcu" z zachodu, 
ale i sporo dobrej jakości rodzimej 
produkcji.

N a  Bal Sylwestrowy p o je ­
chaliśmy do krewnych mieszkają­
cych niedaleko najstarszego w Pol­
sce sanktuarium M aryjnego w 
Górce Klasztornej. Bal odbywał się 
w sali remizy strażackiej w  Walen- 
tynowie. Ku memu zdumieniu kre­
acje pań nie różniły się od zachod­
nich, a m ężczyźn i d z ie ln ie  
dotrzymywali kroku swoim part­
nerkom. -Atmosfera i organizacja 
wspaniała. O  dziwo, nie trzeba było 
sięgać do "tradycyjnych sztachet", 
bal przebiegał w  serdecznej i kultu­
ralnej atmosferze. I  nawet o świcie, 
kiedy wybieraliśmy się do domów, 
nie widać było "cierpiących na 
niedowład nóg" uczestników balu.

Po Nowym Roku poszedłem 
do miasta na zakupy "polskich 
specjalności? z  kartkami/które po­
dali mi do realizacji znajomi w N ie­
mczech tuż p rzed  w yjazdem . 
Okazało się, że zapomniałem j  uż "o 
pewnych tradyc jach ”. Z  12 
sklepów, które 2  stycznia odwie­
dzałem , 1 0  przyw itało mnie z  
kartką na drzwiach —  Przeprasza­
my remament. Nawet dwie apteki, 
które chciałem odwiedzić, powitały 
mnie tą wywieszką. Widać wbrew 
wszystkiemu, jednakże się nie naj­
gorzej dzieje w  kupieckiej branży, 
jeżeli można sobie pozwolić na 
całkowite zamknięcie sklepu!

Zmęczony tym bezowocnym bie­

ganiem po sklepach poszedłem do 
kościoła Św. Anton iego. Byłem 
sam w  kościele. W  mroku tego bu­
dowanego na w zór katakumb i 
najnowocześniejszą na ówczesne 
czasy techniką budowlaną a posia- 
dającego najwyższy w  Europie 
Krzyż św. z  ukrzyżowanym Chry­
stusem  kośc ioła , dostrzegłem  
znaną mi jeszcze z  dzieciństwa Bet­
lejemską Stajenkę. Podszedłem i 
ukląkłem, zagłębiając się w modli­
twie. M im o to jak kalejdoskopie 
zaczę ły  p rzed  m oim i oczym a 
przesuwać się sceny związane z 

- przeszłością: moja I-sza Komunia 
św., pomoc przy budowie plebanii i 
sal katechetycznych w  czasach 
"głębokiego” komunizmu, śpiewa­
nie w  chórze kościelnym, nabożeń­
stwa majowe, roraty. Nagle ciszę 
przerwała dobiegająca mnie od 
niedaleko stajenki umiejscowione­
go obrazu Matki Bożej modlitwa 
dziecka. Słyszałem wyraźnie: ... 
Święta Maryjo— I  znowu cisza. Po 
chwili do Stajenki zbliżyła się pod 
opieką babci około3kib4-letnia dziew­
czynka. D ziewczynka zaczęła 
wymieniać babci poszczególne figurki 
sapki, kończąc przy każdej pytaniem 
—  dob rze , babciu? Babcia 
potwierdzała. Kiedy doszła do Dziecią­
tka zacytowała: ~  płacze z  zimna, nie 
dała Mu Malusia sukienki. I  nagle 
zaczęła śpiewać Pójdźmy wsyscy do 
stajenki^, i tak trzy zwrotki. Po drugiej 
skrytem twarz w  dłoniach ukrywając łzy 
wzruszenia.

Droga powrotna do granicy 
trwała jeszcze dłużej niż przejazd 
do Piły. Zam iedc śnieżne i gruba 
warstwa lodu na jezdni mocno 
ograniczyły szybkość jazdy. Już na 
granicy z radością przywitałem roz­
taczającą się przede mną czarną 
wstęgę niemieckiej autostrady.

Arno GIESE

SPORT
Pucharowe starty

* Wc włoskiej miejscowości Anter- 
sełva odbyły się kolejne zawody biat- 
hlonistów w ramach Pucharu Świata. | 
Bieg ze strzelaniem wśród mężczyzn aa 
10 km zakończył się zwycięstwem Au­
striaka L. G redl era, który wyprzedził 
Norwega O. Bjoradalena i Rosjanina 
W. Dracziowa. 7,5 km wiród kobiet 
najszybciej pokonała U. Disl (Niemcy). 
Na drugiej pozycji uplasowała się E. 
Ctarct (Francja), a na trzeciej M. Woł- 
lin (Szwecja).

W ostatnim dniu zawodów odbyły 
się biegi rozstawne. Wśród kobiet 
triumfowały zawodniczki Francji, wy­
przedzając Niemcy i Ukrainę. Polski 
kwartet zajął szóste miejsce. Wśród 
mężczyzn bezkonkurencyjni byli Ro­
sjanie, którzy o  1 min. 06 sek. wyprze­
dzili Białorusinów i o  1 min. 36 sek. 
Włochów. Polacy zajęli 14 miejsce.

* Jeszcze dwa etapy w ramach PŚ 
rozegrali narciarscy skoczkowie. W  pier­
wszym dniu zawodów w szwajcarskiej 
mięjscowo&i Engelberg zwyciężył Fin J. 
Soininen przed Japończykiem J. Nishi- 
katą i Austriakiem A. Gofdbergerem. 
Polak A. Małysz zajął 9 miejsce. W dru­
gim dniu na dużej skoczni pierwsze miej­
sce zajął Goldberger wyprzedzając swe­
go rodaka R. Schwarzenberga i Norwega 
E. Hałvorsena. Małysz uplasował na 8
poaygL

* W  Kitzbuhd odbyły się zawody 
PŚ w narciarstwie alpejski jn. W slalo­
mie triumfował Austriak T. Sykora. 
Wyprzedził on A. Tombę (Włochy) i J. 
Kosira (Słowenia). W  biegu zjazdowym 
po raz pierwszy w swej 13-Ietniej karie­
rze zwyciężył Austriak G. Mader. Lider 
w klasyfikacji generalnej Norweg L. 
Kjus na tej najtrudniejszej trasie zjaz­
dowej miał podczas treningu upadek i 
trafił do szpitala.

* Podczas zawodów w Garmiach- 
Partenkirchen w slalomie gigancie 
triumfowała Niemka K. Seizinger 
przed swą rodaczką M. Ertl 1 Au­
striaczką A. Maisinzer.

* Na Morawach rywalizowali na­
rciarze klasyczni. Bieg na 15 km 
zakończył się zwycięstwem reprezen­
tanta Kazachstanu W. Smirnowa. Li­
der w klasyfikacji generalnej PS Nor­
weg B. Daehlic zajął czwarte miejsce. 
Startujący w zawodach przedstawiciel 
Litwy R. Panavas uplasował się na 48 
pozycji.

Bieg kobiet na 10 km techniką kla­
syczną zakończył się zwycięstwem Ro­
sjanki J. Wialbe. Było to 36 je j 
zwycięstwo w ramach PS. Wialbe 
umocniła się na prowadzeniu w łącznej 
klasyfikacji. Drugie miejsce zajęła 
Włoszka M  Di Centa, a trzecie—  L  
Łazutina (Rosja). W  biegu na S km 
triumfowała Di Centa wyprzedzając 
Norweżkę D. Dybendahl i Lazutinę. W 
sztafecie kobiet zwyciężyły narciarki 
Rosji przed Norwegią i Włochami Pol­
ski kwartet uplasował się na 11 pozycji 
Wśród mężczyzn triumfowali Finowie 
wyprzedzając Norwegów i Włochów.

Grafa koszykarze
* Bardzo dobrze spisującemu się w 

rozgrywkach o Puchar Europy 
kowieńskiemu "Żalgirisowi" nie bardzo 
wiedzie się w turnieju o  mistrzostwo 
Litwy. Kowicńczycy doznali już czwar­
tej porażki, tym razem z"Alletasem"—

60:75. W pozostałych ipoikaniacfc ̂  
notowano takie wyniki: "Sakalai" v  
"Śilutć"— 95:105, "Olimpas"— "Sm* 
ba" —  103:71, "L ietkabells-^ 
"Śiauliai" — 75:84, "NeptDnasT— 
vy“ —  82:94, "Ailetas" — "Siauliap.  ̂
101:67, "Źalgiris" — "Savy" —  I22fit 
"Lietkabelis" —  "Statyba" —  79;ji 
"NeptOnas"— "Śilute"— 9Ł76, "Sa£ 
lai" — "Olimpas” — 99:96.

Na czele tabeli turniejowej znafo 
je się "Ailetas", który w 18 spotkania* 
odniósł 16 zwycięstw. "Źalgiris" ma 
swym koncie 14, a "Olimpas" — 12%*. 
granych.

• Po rozegranych 9 kolejkach tur. 
nieju o klubowe mistrzostwo Europy 
drużyn męskich najlepsze wyniki ma 
moskiewski CSKA, na którego koncie 
7 zwycięstw. Moskwianie są na p a  
grupy A  wyprzedzając "Benettoa* 
(Włochy) — 6 i "Olympiakos" (Grecja)
.— 5. W grupie B trzy drużyny 
zgromadziły po 6 pkt — hiszpańskie 
"Barcelona" i "Real" oraz "Panathintfe 
kos" (Grecja).

Na boiskach piłkarskich *'
* W  Republice Południowej Afry­

ki rozpoczął się turniej o puchar Czar­
nego Kontynentu. W inauguracyjnym] 
meczu drużyna gospodarzy pokonała 
Kamerun —  3:0. W  innych meczach 
Ghana pokonała Wybrzeże Kości 
Słoniowej —  2:0, a Zambia 
zremisowała z Algierią— 0:0.

• W Hiszpanii zakończyły się pier­
wsze mistrzostwa Europy w mini futbo­
lu. W  półfinałowych meczach Rosja 
wygrała z Belgią — 6:2, a Hiszpania 
pokonała Włochy — *4:1. W finałowymi 
pojedynku piłkarze Hiszpanii wygrali 
Rosją —  5:3.

* W  towarzyskim spotkaniu "Ajat  
przegrał z "Maccabi" — 1:2. |

* W  kontrolnym meczu piłkarskim 
"Źalgiris" pokonał w Wilnie drużynę 
"Bałtika" z  Kaliningradu —  7:2. W me­
czu drugich składów zwyciężyli gospo­
darze— 1:0 .

Puchar dla Szwecji
W  Szwecji odbył się turniej o  Pu­

char Świata w piłce ręcznej drużyn 
męskich. W spotkaniach półfinałowych 
zanotowano takie wyniki: Rosja — 
Francja —  34:27, Szwecja —  Egipt — 
20:19. W decydującym meczu o  za­
szczytne trofeum Szwecja wygrała 
Rosją;— 23:21 (13#). Trzecie miejia 
zajęli handboliśd Francji wygrywając I 
Egiptem 30:21.

Na kortach
Wczoraj na kortach dalekiej Au­

stralii rozpoczęły się otwarte mistrzo­
stwa tego kraju —  pierwszy turniej 
ramach Wielkiego Szlema. Przed mi­
strzostwami odbywały się turnieje kon­
trolne. W jednym z nich triumfowi 
Amerykanin T. Martin, wygrywając1 
Chorwatem G. Ivanisevicem — 5:' 
6:3,6:4. W  drugim zwyciężył M. Chaflf 
(U S A ) pokonując J. Kafielnikows 
(Rosja) — 7:5,6:1.

W  kliku wlerazach ,
• Podczas zawodów w Moskwie] 

Puchar świata w szermierce w finak 
szabliści Węgier pokonali Polskę 
45*38-

•' W Jakuszycach odbył się trady­
cyjny narciarski Bieg Piastów. Na dy** 
lansie 50 km triumfował Czech RK»- 
licki, a na 25 km zwyciężył Polak l  
Urbaniak.

Kronika kulturalna 
Karnawał u medyków polskich

19 stycznia (piątek), pocz. o godz. 18.00, Polskie Stowarzyszenie Medyczne *  
Litwie organizuje zabawę karnawałową. Zaprasza, rzecz oczywista, wszystkich 
członków i absolutnie wszystkich swoich sympatyków. Organizatorzy proszą zain |g| 
sowanych tą imprezą o kontakt telefoniczny: 61-59-31 (od godz. 9.00 do 18.00)’ 
42-47-15 (od godz. 18.00). Dzwoniąc chętni zabawy karnawałowej w gronie msdytf* 
dowiedzą się owszelkich jej szczegółach (np. sali, w której się odbędzie, obowiązki 
cych strojach). "Kurier Wileński" wstępnie został już zaproszony.

Najpiękniejsze kolędy 
w wykonaniu gości z Lublina

Wielką przyjemność ubiegłej niedzieli sprawił chór Instytutu W y c h o ^ l 
Artystycznego Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, śpiewał jg V  
r »»t  nabożeństwa w kościele Świętego Ducha, a następnie wystąpił tam z kojjpjjl 
tern najpiękniejszych kolęd polskich. Towarzyszył mu zespół instrumentalni 
uczelni. Warto odnotować, że dyrygentem chóru lubelskiego jest Teresa K|ffir 
wska, była wilnianka. |§Kfl
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 Litewska Państwowa 
Orkiestra Symfoniczna

18 stycznia, w sali Filharmonii Kowieńskiej, 
19 stycznia, w Litewskie] Filharmonii 

Narodowej, w Wilnie
W p rogram to :

Samuel Barber, Essay nr 3
Georga Gershwin. Koncert F-dur na fortepian

piotrCzajkowski. Suita nr 3

SoiiSta
Paweł KOWALSKI (Polskę)

Dyrygent
Andrzej BOREYKO (Polska)
Początek o godz. 19.00
Kierownik artystyczny i gł. dyrygent Gintaras RINKEVIĆIUS. 

Orkiestrę wspierają:

#  łiIJKIłK MIMSkl

f i l K a s  Mercedes-Reru

fftas
tunnoUuuasAll

EKRANY
SKALYUA — I sala — 16-17.1  -Sr 

"Wiecznie młody" —  o 12, 14 , 18.10; 
18J - 0 12,14; 165-17 .1—  "M arerk " 
(USA)— o  15.5 0 , 2 0 ; 18.1 —  o  15 .5 0 . 
18-21.1— "Królestwo" (Dania)— o 18 

f - 1 a , o 2 0 .15  —  I I  c ł  19 -2 1 .1  —  
"Miłosny fart” (U S A ) o  12, 14 , 16 . II 
sab— "Zabić Zoe* (U S A ) o  13 .10 , 15 , 
18.20, 20.1 0 . "P a tro l na nartach" 
(USA, kom.)— o  1 1 3 0 , 1 6 .4 0 .

L IE TU YA —  "Amerykańska 
cirks" (Rosja) —  o 12 , 14 , 16 , 18 , 2 0 .

VILNIUS —  16-17.1  —  "Miłosny 
o r f  (USA, kom.) —  o  1 1 3 0 , 1 3 3 0 , 
1530, 1 730 , 1 9 3 0 ; 18.1 —  o 1 1 3 0 , 
1330, 1530 , 1 7 3 0 ; 19-21.1 —  "Siedzę 
sa p i f ń  I Jcsl m i dobrze" (Czechy,

. Słowacja) —  o  1 9 3 0 . "Desperado" 
(USA) —  19-21.1 —  o  1 1 3 0 , 1 3 3 0 , 
1530, 1730 , 1 9 3 0 .

HELIOS —  I cala —  "Oprawca" 
- o  1130 , 13.10, 15, 16 .4 0 , 2 0 . l i  sala 
-  "Gorące (Iowy" (U S A ) —  o  1 1 , 
1430,18.10; "Gorące głowy-2"  (U S A ) 

\. - 0 1 2 5 0 , 1 6 3 0 , 20 .10 .
VIDBOSALA —  "Pragnienie 

pnjjemnoścf (W ło c h y ) —  o  1 1 . 
*Slodka namiętność” (W łochy) —  o

16; "Baby" (USA, kom.) —  o 1140, 
14.20, 19.50. "Puder" (U S A ) —  o 
17.50.

PERGALĆ —  "Amerykański Cy­
gan, czyli kobiety z Montany" (USA) 
—  o 12, 14, 16, 18, 20. W  hollu —  
18-21.1 —  Dyskoteka dla młodzieży; 
20 i 21J o godz. 16 —  Wieczorki dla 
ludzi starszych.

AUŚRA— "Imperium uczuć" (Ja­
ponia) —  16-19.1 —  0  1030, 13.50, 
17.10,19; 20-21.1— o 1030,13JO, 19; 
"Mąfowe wino" (Francja)— 16-19.1— 
o 12.10,15.40; 20-21.1 —  o  12.20; 20- 
21.1 —  "Skazany” (Indię, 2 serie) —  o 
15.40.

YIDEOSALA "OZO" —  16.1 — 
"Amarcord" —  o  1730, "Próba orkie­
stry" —  o 1930; 17.1 —  "Rocco-i Jego 
bracia"— o 18; 18.1 —  "Niewinny" —  
o 1730, "Rozwód po włosku" —  o 
1930; 19.1 — "Do widzenia, dzied" —  
o  1730, "Atlantic City”— o 1930.20.1 

"Wstrętni, bnidnL ŹU"— o 15, "Ro­
dzina" —  o 17, "Małżeństwo po 
włoska" —  o  19. 21.1 —  Tam , gdzie 
kwitną poziomki" — o  16, "Fany i Ale­
ksander"— 0 1 8 .

DRAUGYSTĆ— "Powrót dinoza­
urów" (Japonia)— o 16,18.

Kupon rabatowy naprawy zegarków

20% 
zniż­

ka

W sklepach:
"ŚeSkine, ul. Seśkinós 32,
■Ślrvinta\ ul. ŚeSkinós 22,
•NemOnas", uL Pylimo 43. 

dla czytelników 
'Kuriera Wileńskiego".

Uwagal Jeśli nie abonujesz 'K.W.', kup w kiosku, je - 
wycięty kupon daje prawo na 20%  zniżkę kosztów 

ramontu jednego zegarka

DROBNE ZA DARMO Uwaga!

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim” 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
I * “pón’7 ~- -~ - r - "*** ''■ '■ ■  ’  1

■ ^ e s .  tei      ;

(„ f®  wypełnianiu powyżej zamleezczonego kuponu z 
°9łoszonla proelmy go wyciąć I wysiać na adrae re-

^•V*"*us, laievśs 60,
—  ^̂ — wBortahr. dział reklamy, tel. 42-6 »-63

TELEWIZJA
WTOREK, 16 STYCZNIA 

LTV
7.00 — Dzień dobry. 9.00 — Tete- 

anona 9.05 — DW 9.35 — France-2. 
Wiadomości. 17.10 — Brzeg. 17.25 —  
Tołe anons. 18.00 — Wiadomości. 18.10 
— Lekcja fez. ang. 18.25 — Rozmowy 
włłańekio. 18.50 — Wiadomości (ros.).
19.00 — Program dla dzieci. 19.40 — 
Państwo i obywatel. 20 JO —> Panorama.
21.05 — Sport 21.15 — Koszykówka.
22.45 — ślad. 23.15 — Tełeanons. 23.20

—  Wiadomości wieczorne. 23.35— LAB- 
'as.

LNK
■ 7.00 — Kolo poranne. 9.00 — Tefe- 

sldep. 9.05 — "Bez domu jest źie". 16.00
— Wiadomości z Hollywoodu. 16.30 — 
Teiegra "Spotkanie". 17.00— Czas. 17.20
— Tak. Nie. 18.10 — 8 . anim. "Omer".
18.35 — S. “Bez domu jest źle". 19.30— 
Z cyklu "Tajemniczy świat A. Ciarka".
20.00 Czas. 20.45 — Teteshop. 21.00
— S. "Syreny". 22.00 — Sprzeciwiaj się.
23.00 — Humor. 23.30 — Nocne kino 
"Podwójna wygrana".

BAŁTYCKA TV
7.30 — S. "Tak świat się kręci" 9.30

— 18.50 — Program DW. 19.00 — W 
świecie głupoty. 19.30 — Przegląd NBA.
20.00 — W śwtede mistrzów. 20.30 — S. 
"Manuela". 21.00 — S. Tak świat się 
kręci". 21.55— -Nowości bałtyckie. 22.00 
i— FHm fab. "Alpinista". 23.45—Wświecie 
mistrzów. Fiesta balonów. 0.15— 8.30— 
Program CNN*

TELE-3
7.00 — CNN. 7.30 — Muzyka. 7.45

— Film anim. 8.10— 100 proc. 8.30— S. 
"Santa Barbara". 10.30— S. "Maria Cełe- 
ste". 17.30 — TełeteksŁ 18.00 — POP TV.
18.55— 100 proc. 19.05 — Nauka i tech­
nologia. 19.30 — -3. "Santa Barbara".
20.30 — FHm anim. 21.00 — Dziennik.
21.15 — Ze sportu. 21.30 — Film fab. 
"Panika w mieście". 23.05 — 100 proc.
23.15 — Dziennik. 23.30 — Ze sportu.
23.45 — Show Guinnessa

WILEŃSKA TV
8.00 — Wiadomości z Wilna 8.15 — 

Teiegra "Pieniądze... Pieniądze? Pienią­
dza-." 9.00— Moje kina 9.40— S. "Jeden 
do dziesięciu". 10.05 — Patrol drogowy. 
10.20— Katastrofy tygodnia 10.50— Kura 
dolara. 11.00 — Muzyka. 11.50 — 
90x60x90.12.05— FHm lak "Poficjant-gla- 
diatoi”. 13.45— Apteka. 18.00— S  "Jeden 
do dziesięciu”. 18l30— Dziś w miasteczku.
18.45 — Autostop. 18.50 — Skandale 
tygodnia 1920— Komedia Trzy bilety do 
HoOywoodu". 21.30 — Strachy S. Kinga.
21.55— S. ̂ łocny upaf. 2250— Nowośd 
muzyczne. 23.05 — Dziś w miasteczku.
23.20 — Nocny gość.

KOWIEŃSKA TV
7.00 — Ekspree poranny-1. 8.30 — 

S. "Kameleony". 9.00 — Ekspree poran- 
ny-2. 9.30 — S. “Czarownica". 10.30 —
18.00 — Program DW. 18.00 — Tełeno- 
tea 18.30 —  S. "Czarownica". 19.30 — 
Tełenotes. 20.00 — Dziennik. 20.20 — 
Film anim. 20.30 — Muzyka 21.00 — 6 . 
"Nareszcie dzwonek”. 22.00 — S. "Kame­
leony". 2Z30 — Tełenotes. 22^5 — Wie­
czorne monologi. 23.00 — Film fab. 
"Kradzież" (1).

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15— & Tajemnica kobiety z tropików".
9.55 — Panorama śmiechu. 10.30 — 
Zgadnij melodię. 11.00—Dziennik. 11.10
— "Mir". 11.50— Melodramat 'Wychowa­
nie okrucieństwa u kobiet i psów" (1).
13.05 — Film anim. 13.15 — S. “30 spraw 
majora Zemana". 14.00 — Dziennik
14.20 — Film anim. 14.40 — Wesołe to­
warzystwo. 14.50 — Multitrolja 15.10 — 
Cudowny świat, czyli Cinema 15.35— S. 
“Hełene I chłopcy". 16.00 — Do lat 16 I 
więcej. 16.30 — Siedem dni sportu. 17.00
— Dziennik. 17.20 — S. Tajemnica ko­
biety z  tropików. 18.10— Godzina szczy­
tu. 18.35 —f Zgadnij melodię. 19.00 — 
Temat 19.45 — Dobranoc, dzieci 20.00
—  Czas. 20.45 — FHm fab. "Zimowa 
wiśnia". 21.45 — święto Triumfu" w Te­
atrze Wielkim. 22.40— Moskwa— Kreml.
23.00— Dziennik 23.10— 8 . Telewizyj­
na służba nowości". 24.00 — Siedem dni 
sportu. 0.30— FHm fab. “światło w oknie*.

TY POLONIA
7.55— Dzień dobry z Połsłd. 8.00— 

Panorama 8.10 •>- Dzień dobry z Polski 
cd. 10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram dnia 19.15 — "Janka* — serial dla 
młodych widzów. 10.45 — Muzyczna 
skrzynka T eleexpros«u". 11.15— "Jano­
sik" — "Zbójnickie prawa" — serial prod. 
polskiej. 12.00 — Blok programów edu­
kacyjnych. 13.00 — Wiadomości. 13.10
— Program dnia 13.15— "Ceksolatkf — 
film fab. prod. polskiej. 14.35 — "Doktor 
Piotr z Jaworowa" — film dok. 15.15 — 
Tydzień prezydenta 15.25 — Rozmowa 
dnia 15.55 — Powitanie,progrem dnia
16.00 — Panorama 1820 — Program 
redakcji katolickiej. 16.50 — Ekspreee re­
porterów. 17.20 — Gość TV Polonia
17.30 — "Historia — współczesność”.
18.00 — Tełeexpress. 18.15 — "Szóstka 
na szóstkę” — program dla dzieci 18.45
— Muzyczna Jedynka 19.15 — “Droga”
— "Rysopis uwodziciela” — serial prod. 
polskiej. 20.20 — Dobranocka 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — "MdM, czyli Mann 
do Materny, Materna do Manna*. 21.30— 
Magazyn teatralny. 22.00 — Panorama
22.30 — “Powrót po śmierć" — film fab. 
prod. polskiej. 23.45 — Program na 
środę. 23.50 — Przegląd publicystyczny. 
0.30 — “Biały kruk" — reportaż o ekrani­
zacji powieści Andrzeja Stasiuka 1.20 — 
Panorama

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

Rozmowa Jedynki. 9.00 — Film anim.
9.30—  Słowa, słówka Teleturniej. 10.00 
'—Wiadomości 10.10— Mamai ja 10.25
— Gimnastyka poranna 10.30 — Domo­
we przedszkole. 10.55— Porozmawiajmy 
o dzieciach. 11.00 — “Brookliński most* 
- -  serial USA. 11.50 — Muzyczna Jedyn­
ka 12.00 — Giełda pracy, giełda szans. 
12^0— Porady. 12.30—Wideomagazyn 
mody. 12.50 — Porady prawne. 13.00 r-r 
Wiadomośd 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45— Komputer 
TY. 14.00 — FHm dok. 14.30 — Księga 
nieznajomego. 14.55 — Informatyka
15.15— Superkomputery. 15.30— Czym 
jest Kwant? 15.50 — Program dnia 16.00 

••— Muzyczna Jedynka 16.30 —. “Nowe
przygody Czarnego Księcia" — serial au­
stralijski. 17.00-— Dla młodych widzów. 
17.25— Dla dzieci 17.50— Kalendarium 
XX wieku. 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
Reportaż. 19.00 — "Panna z mokrą 
głową* — serial. 19.30 — Rewizja 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.10 — ‘Wielki pożar 72 godziny w Oo- 
idand" — film fab. USA 22.45 — Puls 
dnia 23.00 — Sejmograf. 23.10 — Fakt 
dla reportera 24.00— Wiadomości 0.15
— FHm dok. 1.10 — Nocny dyżur bez 
butelki. 2.10 — "Gabinet — Kayah" (1).

ŚRODA, 17 STYCZNIA 
LTV

7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz-frana 17.05—Jęz. ang. 
dla dzieci 17.20— StyL 18.00— Dziennik
18.10 — Film dok. 18.35 — Słowo 
chrześcijanina 18.45 — Wiadomości 
(ma). 19.00 — Ola dzieci 19.20 — Dary 
sadów. 19.40— Forum TV. 20.30— Pano- 
rama 21.05— Sport 21.15— Loteria “Per 
las*. 21.20 — Brzeg. 22.05 — Komedia 
Wielki mróz". 22.20 — FHm fab. Wodnik 
Janda". 23.15— Dziennic wieczorny.

LNK
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Tetes­

hop. 9.05— S. "Bez domu jest źte\ 16.10
— S. "Zachodnie Yaildki-1”. 17.00 — 
Czas. 17.20— Tangomania 17.40— Bul­
warowe show. 18.10— 8. anim. 18.35— 
S. “Bez domu jest źle". 19.30 — Cztery 
koła 20.00 — Czas. 20.45 — Teteshop.
21.00— S. “Syreny". 22.00— Radzieckie 
kroniki. 23.00 — S. "Doktor tu. doktor 
tam*. 23.30— Nocne kina “Letnie marzo-

BAŁTYCKA TV
8.30 — S. Tak świat się kręcf. 9.30

— 18.50 — Program DW. 19.00 — Stare 
anegdoty. 19.30 — Sportowe sensacje.
20.00 — Cena zdrowia. 20.20 — Film 
anim. 20.30 — 8 . "Manuela*. 21.00 — 8 . 
Tak świat się kręci". 21.55 — Bałtyckie 
nowiny. 22.00— FHm fab. “Dżentelmen z 
KokodP. 23.20 —  W świec te mistrzów.
24.00 — 8.30 — Program CNN.

TELE-3
7.00 — CNN. 7.30 — Muzyka 7.45

— FHm anim. 6.1Ł— 100 proc. 6.30— 8.

- ~ jr -  Nic ma drugiej takiej żony, 
która byłaby tak wierna jak moja. Już 
trzy razy uciekała z jakim iś 
mężczyznami i zawsze wracała do 
mnie.

Spotykają się dwie przyjaciółki.
—  Ależ ty schudłaś!

—  To wszystko przez męża. Pijć, 
bije...

—  Wypędź takiego!
—  Nic mogę...
—  Dlaczego?
—  Muszę jeszcze “zrzucić" 7 kilo­

gramów.

Widzę straszną rzecz — mówi 
wróżbitka. — Jutro zginie pani mąż.

— Ja o tym wiem. Powiedz lepiej, 
czy muie złapią?

—  Lizo, czy ty wyszła byś za mąż za 
idiotę tylko dlatego, że on ma sa­
mochód?

—  Nie wiem... TVraja propozycja 
zaskoczyła mnie.

"SenU Barbara*. 9.30 — 8. *Marta Cete- 
Ste". 17,30 — Teletekst. 18.00 — v 
Wiadomości Opinie. 18.30 — Muzyka
18.55 — 100 proc, 19.05 — Przewodnik 
podróży. 19.30 — 8. “Santa Barbara*.
20.30 — FHm anim. 21.00 — Dziennik
21.15 — Ze sportu. 21.30 — 8 . "Kobra*.
22.30 — Muzyka 23.00 — 100 proc.
23.15 — Dziennik 23.30 — Wiadomości 
sportowe. 23.45 — Show Guinnessa

WILEŃSKA TY
18.00 — 8 . "Jeden do dziesięciu*.

18.30 — Dziś w miasteczku. 18.45 — 
Autoshop. 18.50 —  To ja, "Nie 
wiedziałam, że jest żonaty”. 19.50 — Film 
fab. T o  się zdarzyło w Pieńkowie". 21.35
— CNN. StyL 21.55 — 8 . "Nocny upaT 
22.50 — Nowości muzyczna 23.05 —  . 
Dziś w miasteczku. 23.20 — Melodie 
miłosne.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — Ekspres poranny-1. 8.30 —

8 . “Kameleony". 9.00 — Ekspres porań- 
ny-2. 9.30 — S. "Czarownica". 10.30 —
18.00 — Program DW. 18.00 — Tełeno­
tes. 18.30 — 8 . “Czarownica”. 19.30 —> 
Tełenotes. 20.00 — Dziennik 20.20 — 
Film anim. 20.30 — Niemieckie TOP 40.
21.00 — S. “Drużyna A*. 22.00 — 8 . *Ka-' 
meleony*. 22.30 — Tełenotes. 22.55 —

-Wieczorne monologi. 23.00 — FHm fab. 
“Kradzież* (2).

I KANAŁ
5.00 — Poranek 8.00 — Dziennik

8.15— S. Tajemnica kobiety z tropików".
9.05—Temat 9.50—Wświecie zwierząt
10.30—Zgadnij melodię. 11.00— Dzien­
nik 11.10 — Mir. 11.50 — Melodramat 
Wychowanie okrucieństwa kobiet I dzie­
ci". (2). 13.00— Film anim. 13.15— 8. *30 
spraw majora Zemana*. 14.00 — Dzien­
nik 14.20 — S. anim. 14.40 — Kaktus I 
Co. 14.50 — Do mi sol. 15.10 — Wolanie 
dżungli. 15.35 —* S. "Helene i chłopcy”.
16.00 — Tet a tet 16.30 — Siedem dni 
sportu. 17.00 — Dziennik 17.20 — S. 
Tajemnica kobiety z tropików”. 18.10 — 
Godzina szczytu. 18.35 — Zgadnij 
melodię. 19.00 — Festiwal muzyczny G. 
Swiridowa 19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00— Czas. 20.45— Film fab.'Zimowe 
wiśnie”. 21.45 — Festiwal muzyczny G. 
Swiridowa 22.50 — Dziennik 23.00— 8.

• Telewizyjna służba nowości”. 23.55 — 
Tełemoet * Moskwa-Atlanta*. 0.15 — Sie­
dem dni sportu. 0.45 — Komedia Tylko 
wmusichoHu”.

TY POLONIA 
.7.55— Dzień dobry z Połsłd. 8.00— 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski
10.00 — Wiadomości 10.10 — Program 
dnia 10.15 — Program dla dziad. 10.45
— Krzyżówka szczęścia — teleturniej.
11.15 — "Rysopis uwodziciela” — serial 
prod. polskiej. 12.15 — Blok programów 
edukacyjnych. 13.00 — Wiadomości
13.10 — Program dnia 13.15— "Powrót 
po śmierć" — film fab. prod. polskiej.
14.35 — "Historia — współczesność*.
15.05— Zaproszenia 15.25— Rozmowa 
dnia 15.55 — Powitanie, program dnia
16.00 — Panorama 16.20 — “Raj* — 
program redakcji katolickiej. 16.50— hi­
storia 17.20— Gość TV Polonia. 17.30— 
Reportaż o Polonii 18.00—Teieexpresa
18.15 — Program dla dZied. 18.45 — 
Krzyżówka szczęścia— teleturniej. 19.15
— Adam Mickiewicz — “Pan Tadeusz" 
Księga II — “Zamek*. 20.20 — Dobrano­
cka 20.30— Wiadomości 21.00— “Maja 
Komorowska* cz. 1 — film dok 22.00 — 
Panorama. 22.30 — Kobieta po polsku: 
“Jowita" — film fab. prod polskiej. 24.00
— Program na czwartek 0.05— “Bajor w 
Buffo" cz. 1. 0.30 — "Skąd ta wrażliwość"
— program Katarzyny Suchdcłdej. 1.05
— "Recitale laureatów". 1.45 — Panora­
ma

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

Rozmowa Jedynki. 9.00 — "Moda na su­
kces" — serial USA 9.30 — Tęczowy 
Musie Box 10.00 — Wiadomości. 10.10
— Mama i ja 10.25 — Gimnastyka 10.30
— Domowe przedszkole. 10.55 — Poroz­
mawiajmy o dzieciach. 11.00 — “Sława"
— serial USA 11.45— Muzyczna Jedyn­
ka 12.00 — Poradnik petenta 12.15 — 
Ryby i rybki. 12.30—Spotkanie— maga­
zyn osób niepełnosprawnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10— Agrobiznes 13.15
— Magazyn Notowań, 13.40 — Dzieje 
Zamku Zupnego w Wieliczce. 13.55 — 
Bliżej sztuki — fotografia 14.15— Santa 
Croce — reportaż. 14.50 — Zgadnij! 
Wykaż się! 14.55— Rody fabrykandde — 
Geyerowłe. 15.25—"Lumen 2000"—film 
dokumentalny USA 15.50 — Program 
dnia 16.00 — Kraina łagodnośd — pro­
gram poetycko-muzyczny. 16.30 — "Mo­
da na sukces*— serial USA 17.00— Dla 
młodych widzów: Raj. 17.25 — Dla 
młodych widzów: Party-TUra — quiz mu­
zyczny. 17.50 — Kalendarium XX wieku.
18.00 — Teleexpress. 18.20 — Miliard w 
rozumie — teleturniej. 18.45 — Z kamerą 
wśród zwierząt Jubileusz. 19.05—"Bank 
nie z tej ziemi" — serial TYP. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — “Najlepszy kumpel* — czarna 
komedia USA 22.45 — Puls dnia 23.05 
— “Lata więzienne prymasa 
Wyszyńskiego 1953-1956“ — film dok 
0.05 — Wiadomości. 0.20 — 
“Dziewięcioro dzied wdowy” — włoski 
film fabularny. 1.35—“Andre Malraioc"— 
francuski film dokumentalny.
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Niedrogo
wynajmujemy

pomieszczenia kawiarniane na różna okazje. 
Na życzenie przygotowujemy różne przyjęcia 
oraz żałobne obiady.

Sprzedajemy używane meble (biurka, krzesła 
lin .).

Vilnius, tel. 69-17-69.
(Zmrrj. 48)

Zagraj
i

• • •
wygraju

B iN G #
Salon czynny codziennie 

od 14 do 6 rano.
Ul. Yilniaus 10/16, tel. 62-01-86, Wilno

9m>ZNADWHH
W W  v w u n B M m

lista przebojów
"Zwariowana 19-ka”

Notowanie 87 (13 stycznia 19%)

1(1) ROXETTE "You dbnt 
uriderstand me"
2 (3) ACE OF BASE "Bcautiful lifc"
3 (4) EVERYTHlNO BUT THE

GIRL 'Missing'
4 (2) COOLIO "Gangsta's paradisc"
5 (9) EAST17 Thunder*
6 (8) 2 UNŁIMITED "Do wbafs

good for me"
7 (6) LIROY "Scobicdoo ya"
8 (7) MADONNA "YouU see"
9 (5) SEL TJetm"
10 (N ) D:REAM "Party up ttae world"
11 (11) SHAOGY "BoombasticT
12 (15) M1CHAEL JACKSON

"Earth soog*
13(13) REDNEX "Wfld'n freeT
14 (12) QUEEŃ "Heavea for

everyone"
15 (10) SCATMAN John "Hcyyou!"
1« (14) OFFSPRING “Sdf esteem"
17 (19) SPECTRE "James Bond

dance thcme"
18 (17) SIN WITH SEBASTIAN

"Goldenboy
19 (18) HADDAWAY "Lover be thy

Nowości;
1.NICK CAVE & KYLIE 
MINOGUE

"Where tbe wild rośes grow"
2. BEATLES Tree as a bird"
3. MAX-A-MILION "Scxual h ca ling"

Głosowanie: 
sobota 14.00- 15.00,. 

tel. (22) 42 9460 
listownie:

Radio "Znad W ilii" r f jo
(Zwariowana 19-ka" «=Łjn

al.Laisves 60 Ih
2056 Wilno r J -1

Spawacz-hydraulik POSZUKU­
JE PRACY.

Td. 57-27-58. (Z an . 52)

Jubilerski 
sklep
s k u p u j e ,  
sprzedaje i wymienia

W A LU TĘ .
UL Naugarduko 30, VUniue, 
teL 66-06-64.

(Zam 53)

STOMATOLODZY DLA 
WASZEJ RODZINY

Łączymy, protezu- 
jemy, szybko wy­
konujemy na miej- 

I \  scu zdjęcia rentge- 
nówek ie.
Bezpłatne badanie 
profilaktyozne dla 
pacjentów. 
Gwarancja!
\fllnlus, ul. PyHmo9. 
Tel. 62-36-53.

(Zam. 26)

To miejsce czeka 
na Twoją 
reklamę

C O M U C T - O
m m KO M O H KO W A ŁĄC ZN O SC  TEUEfONICZNA N M T 450

Łączność z  całym światem I możliwość korzystania z łączności komórkowej 
w krajach bałtyckich I skandynawskich, 14 miastach RosJL 

Skrytka pocztowa doniesień głoaowych COML1ET.
Wybór 5- lub 6-znakowego numeru telefonu.

Wypożyczanie telefonów komórkowych 
na dowolny okres
Specjalne taryfy dla różnych grup abonentów:
I  abonament dla organizacji nie dążących do zysku, 
■  "abonament wolnego czasu”,
H  'stacjonarny abonament domowy*.

Szczególnie wielkie zniżki
dla stałych abonentów sieci COMUET:
H  bezpłatne minuty rozmów na Litwie,
■  zmniejszona opłata abonentowa,
■  zniżka przy nabyciu nowych 

aparatów telefonicznych.

Wszystkie ulgi dla stałego klienta są ważne 
po wznowieniu abonamentów COMLIET.

Vilnius,
ul. ArchKektq 146, 
tel. (8-22) 29-29-29

Kaunae,
ul. K. Donelaićio 73, 
tel. (8-27) 20-95-35

Ktaipśda,
ul. Naujoji sodo 3
teł. (8-26) 21-72-30

Śiaullai, Paneveżys,
ul. P. VHMnskio 11 ul. P. Puzino 1
tel. (8-21) 42-26-29 tel. (8-254) 6-0285

(Zam. 56}

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriij pr. 18 
Vilniu8
Tel. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina Wkigla?)

Mylida

Lekarz flz}ok>gil klinicznej— te> 
rapeuta pierwszej kategorii doko- 
nuje leczenia leserem: dusznicy 
bolesnej, choroby nadelśnle- 
nlowej, choroby wrzodowej, zapa­
lenie pęcherzyka żółciowego, za­
palenia czołowych I nosowych 
zatok, osteochondrozy, zapalenia 
stawów, podagry, otyłości, broda­
wek oraz moczenie nocne u dziecL 

VHnius, poliklinika, tsL 69-38-63, 
69-32-45.

(Zam. 33)

OSOBY CIERPIĄCE NA CHRO­
NICZNE SCHORZENIA układu 

nerwowego, kręgosłupa (w 
tym skrzyw lsn ls) mogą 
uzyskać wysoce wykwalifi­
kowaną pomoc lekarza-neu- 
ropatologa najwyższej kate­
gorii W iaczesław a  
Rupaaowa (terapia manual­
na, igłoreflekaowa I lasero- 
wa).

Yilnlus, Baaanavićiaus 15, 
teL 65-09-56 od godz. 11 do 17.

(Zam. 34)

Drogo kuplę samochody 
VAZ, Lada-Samara w dobrym 
stanie.

Yilnlus, tel. 42-30-90.

POLSKA FIRMA 
zakupi

dowolną llotf puchu, plofl 
Rsifgo I kaciego po wysoldd ce­
nie.

Yilnlus, leL 42-79-73.
(Zam.

(Zam. 54)
SPRZEDAM telewizory Sony, 

Sharp, Gold Stsr, vidsoodtwa- 
rzacze, piecyki mlkrofalows. Za­
pewniona gwarancja I dostar­
czanie.

Yilnlus, tel. 42-80-69.
(Zam. 38)

SPRZEDAM używany polski 
konny sprzęt rolniczy: kosiarki, 
grabie, koparki ziemniaków, prze- 
trząsacze do siana. Mogę do­
starczyć.

Trakal, teL (8-238) 4-17-46.
(Zam. 57)

Sklep Jubilerski najdrożej sku­
puje złoto, platynę, wyroby Jubiler- 
akie I wyroby z brylantami.

AL Lałsvte 40, VUnlus, tel. 42- 
13-81.

KALENDARIUM
• Wtorek (16J)jest 16 dniem 19* 

r. Do koflca roku 350 dni.
• Znak Zodiaku — Koziorożcc
* Imieniny: Honoraty, Mora 

Marcelego, Włodzimierza. j
* Wschód Słońca — 8.34, zsdtf 

— 16.29. Długość dnia 7 godz. 49 **

Litewska Służba Hydrom^ 
rologiczna przewiduje na 16 styc** 
zachmurzenie z przejaśnieniami, ^ 
opadów. Wiatr słaby. Tempetsttf1 
10 stopni mrozu.

W  ciągu następnych dwóchU 
bez opadów. Temperatura w nocy 51 
15, w dzieli 4-9 stopni mrozu. H

t y  kirierwileNsri
Wydawca 
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